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Włoch i kt. Naddun.
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oentów od miojsoa objętoir 
drobnym drukie-.

Listy reklamacyjne ^ioopi^czętowas 
gają frankowaniu.

Uannskrypta drobne nie zwracaj ij 
bywają niszczone.

Lw ów  U. 15. grudnia.
(Stosunek ministerinm węgierskiego i wspól­

nego do preedlitawskiego, i p. Schmerling. — Spra­
wa bankowa a Węgry. — Z Rady państwa. — 
Napad p. Stremayera na dr. Czerkawskiego. — 
Sprawa wschodnia a Austrja. — Sprawa wscho­
dnia. — Projekt Andrassego zdaje się być przyję­
tym przez Moskwę. — Wiefci niepokojące. — Zbro 
jenie się Anglii. — Senatorowie francuscy. — 
Sprawa gwaltćw moskiewskich w Lucku. —  Pisma 
niemieckie o postępku wójta w Sktrczn.)

We Wiedniu zwróciło powszechną uwagę, 
że w ę g i e r s k i  m i n i s t e r  skarbu, p. Szell, 
bawiąc tam niedawno w sprawie potyczki, u 
mk»ł spotyk&uia się 7. m i n i s t r a m i  p r z ę d ­
l i  t  a w s k i m i. Oziębłość ministrów węgier­
skich dla swych kolegów przedlitawskich, ma 
już przechodzić w lodowatość, a słychać na pe­
wne, że Madiary wcale by już teraz nie opo­
nowali, gayby rządy Przedlitawii na nowo po­
wierzano p. Schmerlingowi, byle tylko nie mie­
szał się w sprawy węgierskie. W ministerjum 
wspólnem mają już nawet być przygotowani ua 
no#y gabinet — Schmerlinga i wcale temu się 
nie przechną. Od niejakiego czasu p. Schmer­
ling odgrywa uawet rolę, jaka tylko ministrom 
p rz y sto i; przyjmuje depntacje korpćracyj, i da­
je  ita odpowiedzi takie, jak gdyby już zasiadał 
w fotela ministerialnym. W Izbie panów odda- 
wna nie zaniedbuje on przy każdej sposobno­
ści, zwłaszcza w sprawach ekonomicznych, obe­
cnie górujących, wynurzać swoje zdania. Pe­
wnym też jest, że minister de Pretis dlatego 
uderzył tak docinkowo na posła Plenera, że 
ten w mowie swojej budżetowej wysunął po 
stać p. Schmerlinga.

Wątpimy, aby Madiary ze względu na do 
010 Przedlitawii i monarchii pomogli do obale­
nia ministerjum A uersperga Lassera, — z pe­
wnością jednak obalą je, gdyby im zawadzało 
w przeprowadzeniu ich celów handlowo-cłowych, 
bankowych itp. ekonomicznych. Pester Lloyd 
donosi: „Ostatnia odpowiedź p. Szella na notę 
P- de P retisa w s p r a w i e  b a n k o w e j  die 
pozostawia pod względem stanowczości nic do 
życzenia, Nietylko że postawił w niej wnioski 
pozytywhe, - ale też kategorycznie i węzłowato 
zapytał: albo — albo! I niechaj rząd przedli-. 
tawski nie myśli, aby W ęgry pozwoliły sprawę 
zwlekać, albo rozciąć ją  jakim faktem dokona­
nym. C. k, bank narodowy niema we Węgrzech 
prawnej podstawy, a choćby za taką uważano 
umowę vóslauską, to i wtedy przywileje banku 
upływają z końcem r. 1876, a nadto śród obe 
cnych klęsk handlowych bank postępuje tak, 
jakby .uwziął 'się na zrujnowanie firn, dotych­
czas jeszcze niezachwianych. Trzeba tn szybko 
dać radę, i spodziewamy się po energii nasze 
go ministra skarbu, że pomny swej powinności 
i odpowiedzialności, jasno przedstawi sprawy 
we Wiedniu komu należy. Czy kompromis, czy 
też zerwanie z bankiem, na każdy sposób na 
wet jeszcze przed załatwieniem tego dylematu 
należy coś uczynić dla ukrócenia wyuzdanej sa­
mowoli owego banku, a dzieła tego dokonać jest 
obowiązkiem rząfln.M_________ ____

L i c h w a  i we W ę g r z e c h  rujnuje m a- 
ł ą  p o s i a d ł o ś ć .  Podobnie jak i n nas, kraj 
domaga się ograniczenia procentów przynaj­
mniej od długów hipotekowanych -  podcza* 
gdy orgaua, na usługach żydów stojące, prze­
mawiają za utworzeniem zakładu kredytowego 
dla małej posiadłości na podstawie stowarzy­
szeń kredytowych. Wałka przeciw lichwie nie 
usypia we Węgrzech, a wynik jej odbije się 
także i na Przedlitawii.

Dalszy ciąg rozpraw' budżetowych Izby po­
słów, miąnowdcie z d. 12. bm. podajemy za spra­
wozdawcą Czasu:

Deputowany G r o c h o l s k i  wnosi, aby wsta 
wiono suinę 25.000 źlr na cele budowy nowego 
gmachu dla biskupa obrządku greckiego w Prze- 
myślu. Minister S t r e m a y e r  poparł ten wnio­
sek dep. Grocholskiego, wyjaśniwszy stosunki 
zachodzące pod tym względem W Przemyślu; 
mianowicie biskup grecki zaproponował, że wy­
buduje rezydencję biskupią, jeżeli od państwa 
wyznaczone mu zostaną na ten cel 50.000 złr., 
i że nadwyżkę kosztów z własnych funduszów 
poniesie. Wniosek atoli został w głosowaniu 
odrzuconym, albowiem powstała za nim tylko 
cała prawica i ministrowie.

Dep. S z w e d  z i c k i  użalał się przy tej spo 
sobności, że nie wstawiono tego roku w bud­
żecie sumy 500.000 złr., przedstawiając nędzę 
i niedostatek kleru greckiego, który nietylko 
swych kościelnych obowiązków dopełuia, ale 
nadto stara się, aby poddaui jego pieczy, tak ­
ie  ustawy państwowe wykonywali. Odpowiada 
mu p. S t r e ma y e r ,  że przyczyną niewstawie- 
nia tego roku pół miliona dla wsparcia, ducho­
wnych, leży w tem, iż rząd wkrótce już zamie­
rza przedłożyć ustawę co do regulacji kongruy, 
wkutek czego odpadnie potrzeba wsparcia. Dep. 
S z w e d z i c k i  dalej uskarżał się ua prawo pa­
tronatu, będące właściwym ciężarem dla ducho­
wnych, albowiem przy obsadzaniu prebend nie 
rozstrzyga zdolność, zasługa lub inne przymio­
ty, ale Bóg wie, co innego. A jeżeli się uda 
nareszcie duchownemu w późnym wieku dostać 
się na prebendę, to staje się to pod warunka­
mi, które nie tylko ubliżają powadze stanu du­
chownego, ale często nawet sumienie obciążają.

Dep. W e i g e 1 przypomniał wreszcie spra­
wę regulacji biskupstwa krakowskiego, żąda­
jąc reaktywowania biskupstwa, które od 40 lat 
administrowane przez, wikarjusza, zwłaszcza, 
że i stolica apostolska niezawodnie przychyli 
się do tego, albowiem dyecezja moralnie i ma- 
terjalnie cierpi w obecnym stanie. Zarazem upo- 
miua się mówca o regulację fakultetu teologicz­
nego w Krakowie, gdzie obecuie tylko czterech 
docentów wykłada, tudzież o rekonstrukcję pa­
łacu biskupiego w Krakowie,' gdyż biskup tam 
niema właściwej rezydencji. Prosi przeto usil­
nie ministra oświaty i wyznań, ażeby- wspom­
nianej sprawie dyecezjalnej raz koniec położył 
w interesie rządu, i w interesie dyecezji. Mini­
ster S t r e m a y e r  odpowiada na to, że dotąd 
ta  sprawa nie mogła byś załatwioną, jak dl u 
go dotyczących rokowań nie przeprowadzono z 
Moskwą. Skoro te już doszły do końca pomyśl­
nie, przeto trzeba jeszcze tylko w myśl ustaw 
wyznaniowych przeprowadzić rokowania z sto- 
ligą papieską. .

W końcu dep. G r o c h o l s k i  zastrzega 
się przeciw uwadze dep. Rodlera, jakoby Pola­
cy tylko dla tego protegowali biskupa greckie­
go w Przemyślu, pouieważ tenże jest fawory­
tem Polaków, jest to obrażającą insynuacją tak 
dla Polaków, jak dla biskupa.

W głosowaniu przyjęto wszystkie pozycje 
według wniosków komisji.

W rozprawie nad rozdziałem o uniwersy­
tetach, pierwszy zapisał się do głosu dep. Euz. 
C z e r  k a w s k i. Mówca obszśrnie polemizował 
przeciw twierdzeniom dep. Msngera, które ten­
że w dyskusji jeneralnej postawił w odpowie­
dzi na mowę dep. Dunajewskiego. Dep. Menger 
twierdził tam, że Galicja prawdę tyle dostaje 
na koszta uniwersyteckie, jak wszystkie inne 
kraje, a porównał zwłaszcza 'uniwersytety ga­
licyjskie pod tym względem z uniwersytetem 
w Pradze. Otóż dep. Ozerkawski w ciągu dłu 
gięj przemowy wykazuje dokładnie, że oba uni­
wersytety galicyjskie razem nie więcej jak 80 
proc. sumy kosztują, jaką  uniwersytet w P ra ­
dze dostaje. Przypomina dalej mówca, że w tej 
Izbie już powzięto rezolucję, wzywającą rząd 
do zastanowienia się nad urządzeniem fakul­
tetu medycznego na wszechnicy lwowskiej. 
Mówca gorąco przemawia za tem, wspominając 
także dalej o niedostatkach zakładu anatomi­
cznego i patologicznego w Krakowie. Na końcu 
dep. C z e r k a w s f c i  uważał za stosowne od­
powiedzieć na wycieczkę wymierzoną wczoraj 
przeciwi sobie przez ministra oświaty. Minister 
oświat}', powiada mówca, ostrej wczoraj poddał 
krytyce zachowauie się profesorów uniwersy­
teckich. Wiem o tem, że mężowie nauki pojmu 
ją czasem stanowisko swe w inny sposób, jak 
by tego życzyły sobie może niektóre koła. 
Zwłaszcza nie znają się na tem, jak  poddać 
kark swój pod biórokratyczne jarzmo. Czy je ­
dnakowoż sposób obchodzenia się z profesora­
mi wczoraj przez ministra objawiony, jest sto 
sownym, ocenienie tego zostawiam waszemu 'są­
dowi, ja  mara przekonanie, że sposób ten ob­
chodzenia się, nie pozostanie beż wpływu i po 
za grauicami Austrji, że i w dotyczących ko­
łach również nie zostanie bez wpływu, ale że 
ponure światło rzuci na stosunki publiczne 
ośwfiaty u nas. Mówca oświadcza, że nie uczy­
ni żadnego wniosku będąc przekonanym, że nie 
zostałby przyjętym, Wyraża atoli nadzieję, że 
niebawem czas nadejdzie, pomyślniejszy podo 
bnym. wnioskom.

Po replice dep. M e n g e  ra  przeciw wywo­
dom ostatniego mówcy, dep. S u ó s s  zarówno 
przeciw niemu powstaje. Pyta się, czemu tylko 
w jednej Galicji są dwie wszechnice, podczas 
gdy żadna inna prowincja ich nie ma ? , Jest 
zdanie, że jeżeli ma być instytut naukowy, to 
powinien być wyposażony jak najobjidąj we 
wszystko,, a jeżeli do tego nie ma sposobności, 
to lepiej, Żeby wcale nie istniał. Ale dobre wy­
posażenie kosztuje miliony. Powiada zatem: 
czyby nie lepiej było we Lwowie wyposażyć 
instytut techniczny, wyposażyć zarówno lepiej 
jak dotychczas, starą, sławną wszechnicę Ja  
giellońską, zatem utrzymać i podnieść instytut 
techniczny we Lwowie do politechniki pier­
wszorzędnej, a uniwersytet krakowski do wszech­
nicy pierwszorzędne j  Uznaje w końcn prze-

chodząc do sprawy ministra oświaty^'.przeciw 
profesorom, taktowny sposób z jakim dep. Czer- 
kawski bronił się w obec ataku ministra.

Następnie wszczęła się długa dyskusja nad 
kwestją akademii rolniczej, w której brali udział 
dep. Ś c h ó f f e l ,  K l i e r ,  T i n t i ,  S i e g l ,  mi­
nistrowie oświaty i rolnictwa, aż w końcu na 
wniosek dep. KI i e r  a zdecydowano, aby ta 
wszechnica napowrót podlegała ministerstwu 
rolnictwa.

Sprawa, której dotknął dr. E. Czerkawski, 
ma się jak następuje. Profesor chirurgii na 
wszechnicy wiedeńskiej, dr. Billroth, z Rzeszy 
sprowadzony, wydał broszurę p. n. „Studjnm 
lekarskie w Austrji", w którem uderzył na żyd- 
ków z Galicji i Węgier, uczęszczających na fa­
kultet medyczny, tudzież na to, że ludność au- 
strjacka, choćby ją  na sztuki pokrajano, w ka­
żdym kawałku okaże się czarno-żółtą, a nie 
czarno-czerwono-żółtą (niemiecką), — co wzięto 
jako zelżenie patrjotyzmn austijackiego, i zkąd 
powstał hałas w kołach lekarskich i w dzienni­
kach centralistycznych, ale antipruskich. Oko­
liczności tej użył poseł ks. Greuter, i przy roz­
prawie nad etatem oświaty wytknął ministrowi 
Stremayerowi, że katedry uniwersyteckie i po­
sady nauczycielskie w Austrji obsadza wrogami 
Austrji. Minister stanął w obronie swojej i Bill- 
rotha, wywodząc dość niefortunnie, że dr. Bill­
roth owszem patrjotyzm austrjacki w najpię- 
knieiszem stawia świetle, i korzystając z tej spo­
sobności, dociął dr. E. Czerkawskiemu, któremu 
niemiał i niema odwagi odpowiedzieć argumen­
tami na mowę w sprawie wniosku Wildauerow- 
skiego; a mianowicie powiedział według spra­
wozdania Wiener Ztg.: „Że dla zarządu oświaty 
znoszenie się z siłami uczącerai, wielkie nastrę­
cza truduości, tego już niestety wielokrotnie na 
sobie doświadczyłem. (Wesołość.) Co się tyczy 
uietaktowności przedstawicieli tego stanu, miała 
podobno Izba sposobność, kilka temu tygodni, 
sama się przekonać.*

W alka uniwersytetów z biurokracją rządo­
wą toczy się oddawna, nietylko we Lwowie, a 
najjaskrawszym był niedawny wypadek w P ra ­
dze, który zniewolił ministra do wydania rozpo­
rządzenia, poniekąd zadośćczyniącego utyskiw a­
niom władz uniwersyteckich. P. ministrowi bar­
dzo się nie wiedzie, mianowicie z dr. E. Czer- 
kawskim, który ń. p. w wypadku z d. 12. bm., 
broniąc siebie, wytoczył oraz sprawę na połę, 
na którem ma za sobą wszystkie uniwersytety.

Ministerjalna wiedęńska Politiscke (Jorre- 
spęndenz -donosi: „Odpowiedź gabinetu m o­
s k i e w s k i e g o  n a  p r o p o z y c j e  a u ­
s t r j a  c k^i e, dotyczące uśmierzenia powitania 
w Turcji, już odeszła do Wjediua." Do tęgo do-

zagranicznych." Jestto  znaua już historja o za­
sadach przyjętych, ale szczegółach, dopiero u- 
łożyć się mających. A właśnie o szczegóły tu 
przedewszystkiem chodzi.

Nowa Presst pisze w tej spraw ie: „Szcze­
góły propózycyj hr. Jtndrassego są jeszcze 
trzymane w tajemnicy, nie ulega jednak w ąt­
pliwości, że hr. Andrassy kierował się myślą, 
aby w granicach wykonalności, nie wdzierając 
się w zakres zwierzchnictwa sułtana, i nie po­
dając przeto w wątpliwość doniosłości retorm, 
przynieść stałą  pomoc przeciw wadom admini­
stracji w prowincjach 1 chrześciańskich Turcji. 
Treść jego wniosków ma być ważniejszą niż 
reformy przygotowane przez w. wezyra Mah- 
muda baszę w celu . uprzedzenia obcych rad. 
Praktyczne skutki jego postępowania słnsznie 
są za wątpliwe uważane* itd.

Mimo to wszystko niepokojące wieści o 
interwencji zbrojnej, a nawet o wojnie nie prze­
stają obiegać. Do Czasu piszą ze Stokholmu :

„Dowiedziałem się z poważnego źródła, że 
minister tutejszy spraw zewnętrznych wysiał 
okólnik do ajentów dyplomatycznych za grani­
cą, zwracający ich uwagę ua trzy następujące 
punkta: koncentrację wojska w prowincjach po­
łudniowych Moskwy, wieści o mobilizacji wojsk 
angielskich i Uzbrojeń w Gibraltarze i M alcie; 
pogłóśki o mobilizacji armii niemieckiej. K rą­
żące obawy nie mają, zdaje się, innej dotąd 
podstawy, prócz rozpuszczonych wieści w sfe­
rach wojskowych o wyrazach, jakie przed pa­
ru tygodniami miał wyrzec król szwedzki na 
óbiedzie dyplomatycznym : „Wojna podobno za­
graża Europie, i obawiam się nawet, czy zima 
bez niej upłynie." Król mówiąc to, obrócił się 
wyraźnie do posła pruskiego, który na obiedzie 
był obecnym."

Co do przygotowań Anglii, Sontags Ztg. 
podaje następującą depeszę z Londynu:

Gdy stwierdzonem zostało przez komisję, 
że odlewarnia dział w arsenale Woołwięh nie 
zdoła w oznaczonym czasie dostarczyć potrze­
bnej liczby dział w razie mobilizacji, przeto 
zakłady prywatne otrzymają również zamó­
wienia.

daje pester LToj/d nastąp u jąęy lfam ąm k^," w  tl? 
czfiif . p ó lp r^ o w y  • ; k &ą tfęiwiadiyępiy,, me
 ^jż żadnej wątpliwości, że rokowąmą- mię­
dzy Wiedniem, Petersburgiem i B e r l i n e m  
względem reform, jakie mają być Borcie,zale­
cone, już się skończyły, :i że wynikiem ich jes t 
zupełue zgodzenie się ną program, ja k i wyszedł- 
z inicjatywy naszego ministra spraw zagraui- 
cznych (Andrassego.) Przedewszystkiem nastą­
pi teraz gfoimułowanie tych propozycyj. I  w 
tym względzie, jak  słychać, oba inne rządy, po 
raczyły kierownictwo naszetinn ministeijnm spraw

Z Z a d a r U  piśzą, że Lubobraticz udaje 
się nktbaiwem do Belgradu dla zorganizowania 
na granicy serbskiej bandy powstańców. P eł­
nomocnik prezydenta Gfanta był w Cetyni dla 
ofiarowania dział i odtfłoówek.

W SpraWie W y b o r u  s e n a t o r ó w  f r a n ­
c u s k i c h  podajemy następujące dwa telegra­
my wersalskiei

Rezultat głosowania na senatorów nie zo­
s ta ł jeszcze w zgromadzeniu narodowem ogło- 
(8kpny^ Bezwzględna Większość wynosi 346 gło- 

v. O ile wiadomo, otrzymali ją, z listy  p ra­
wicy; CfiangUrnier 365 głosów, Aurelles de Pa- 
ladines 346; z listy lewicy: Barthólemy St. Hi- 
laire ‘349', Kazimierz Perier 347, Corne 359, 
Dnclerc 366, Foubert 359, Frćbanlt 367, Krautz 
367, Lbboulaye 357, Lasteyrie 365, Maleville 
352, Pothuan 362, Roger du Nord 355, Wołow­
ski 349. Wszelako wykaz ten nie je s t ani do­
kładny, ale, całko Wity. (W  nocy). Według urzę- 
dowego spraydzęńją Wybrano dziś senatorami

powiedzą,? M oie' -Molką położy swoje yeto ?— 
dodał ± uśmiechem

Obrazki z rzeczywistości.*’

L a u r ę  K r u k .
(Ciąg dalszy.)

—Wpadłem tu na chwilkę tylko mój przyja 
cielą, gdyż odjeżdżam natychmiast. Och! nie 
jestem w możności opowiedzenia ci, jaką do­
piero co walkę przebyłem. Stało się! Stary 
wmówił we mnie, żem Mińcię skompromitował; 
nie była rady, musiałem mu przyrzec, że 
się a aią ożenię; ha! moie to i lepiej! P rzynaj­
mniej majątek rodowy w familii naszej pozo- 
stanie^, i biedna matka w nędzy nie zginie....
A teraz do widzenia drogi Edwardzie. Ju tro  
na pogrzeb przyjeżdżam.

I  Zygmunt uścikawszy przyjaciela, wyszedł 
przed dom, gdzie wskoczył do czekającego nań 
po^ozikn, i odjechał w najwyższem stroskaniu
i niepokoju.

Miń "ił ucieszyła się bardzo wiadomością, 
zakomunikowaną jej przez ojczyma o oświad­
czynach Zygmunta, i mniej już nawet za matką 
rozpaczała.

Pogrzeb pani Frankowskiej odbył się przy 
Szczupłym współudziale sąsiednich mieszkań-

Po pogrzebie niespodziewanie owdowiały 
dokrtor wraz z Mińcią i Edwardem odjechali

Serdeczne przyjęcie spotkało Mińcię w do- 
“ u państwa Bożęckich. Sama pani otoczyła 
yero tę prawdziwie macierzyńską pieczołowito- 
scią; Adela zaś z siostrzanem uczuciem pia- 

w  '̂?.8adzała jej we wszystkiem.
W kuka tygodni tóźniei na żadaniiF  n tygodni później na żądanie pana

ranaowskiego odbyły się formalne zaręczynyFiro-nT I— uu"y4y się iormaiue zaręuzyuy 
ygmonta z Mmcią, dzień zaś ślubu naznaczono 

za parę miesięcy.
obStetny stosunek istniał między 

W ’ na<it0 uczciwy i szla­
chetny, by zniżać się do grania komedji w u- 
aawanm obcych mu uczuć, „ta rał się nie wy-„1. j  ., 7 “ “w> niarai się ma wy­
chodzić nigdy po za granice grzecznych form 
tow arzyskich, nie nastroił przecież nigdy roz­
mowy z narzeczoną do czulszej nuty pewien, 
iż ta nuta zagrałaby fałszywie. Mińcia zaś, jako 
osoba lekko rzeczy biorąca i próżna, radowała 
się przedewszystkiem, że będzie nosić tytuł 
hrabiny, a potem z wspaniałej wyprawy, zna- 
ifeonej już dziewięcio-pałkową koroną. Liczyła 
też l  niecierpliwością tygodnie i miesiące, po­
zostające do ukończenia żałoby, tak je j’ spie­
szno było przywdziać różnobarwne stroje spo­
czywające na dnie kufrów.

Od czasu przybycia jej w dom państwa 
Bożęckich, panował w nim bezustanny krzyk i 
wrzawa przybywających z towarami kupców. 
Gdy już wyczerpała zasoby wszystkich maga­
zynów, powzięła zanuar, dla dopełnienia wy­
prawy, udać się do stolicy. Rad uie rad musiał 
na to przystać ojczym, a ęp gorsza, okrągłą 
suiąkę kilku tysięcy, z pozostałej po żonie go­
tówki, z bólem serca upartej dziewczynie wy­
liczył.

Pojechała więc do Lwowa uradowana Miń- 
ęia, w towarzystwie osiadłej na dewocji starej 
panny Agnieszki. Gdy na miejsce przybyła, 
opanował ją  prawdziwy szał, zdawało sięf że 
wszystkie magazyny zakupi; pokój jej w hotelu 
zarzucony był formalnie różnobarwnemi mate- 
rjami.

Edward spragnicuy wiadomości o Adeji, 
przybiegł do hotelu Mińcię odwiedzić. Rada z 
tego nie puściła go więcej od siebie, każąc so 
bie towarzyszyć po sklepach i różne nowości 
znlosić. Możemy sobie wyobrazić, jak był umę- 
czbny, zwłaszcza, że pobyt Mińci w stolicy 
trWał kilka tygodni i dopiero na usilne nale­
ganie panny Agnieszki, obie panie powróciły 
lo Z.

re mogło ją  uczynić mniej użyteczną społeczeń-. 
stwn, pozbyła się skromności, i opanował ją  
diich próżności. Seręe jej ścisnęło się bolesoem 
przeczuciem, i zaczęła żałować, że czułość wro- 
dao&a popchnęła ją  da edacawaaia p u s tu łk a  
sierocie:

W kilka tygodni później odbył się óinb 
Mińci z Zygmuntem, ślub cichy zupełnie, z po­
wodu iałońy.

Edward prowadził do ołtarza pannę mło­
dą, od Wzruszenia bardziej jeszcze jak zWykle 
zaczerwienioną; Adela Zaś podawała rękę drżą­
cemu i blademu śmiertelnie Zygmuntowi, który 
w tej uroczystej chwili strac ił tak dalece ener­
gię, że gdyby go nie podtrzymywało delikatne 
ramię dziewicy, byłby upadł wśród tej krzyżo­
wej drogi, prowadzącej do stopni ołtarża.

Po skończonej ceremonii państwo młodzi 
wsiedli do nowomodnej karety, w  cztery siwki 
zaprzężonej, i podążyli do majątku Zygmunta, 
pan Frankowski zaś z machiawelskim uśmie­
chem ręce zacierał, i podwójną porcją tabaki 
raczył się...

Zaledwo Mińcia wysiadła z opakowanego 
powozu, zaczęła chwalić się przed Adelą przy- 
wiezionemi strojami. Ta ostatnia patrzała zra­
zu na ten różnobarwny zbiór drogocennych fa- 
tałaszków dość obojętnem okiem, gdy atoli we 
soła Mińcia przystroiła ją  w ostatniej mody o 
goni&stą suknię, a na zgrabną kibić zarzuciła 
paryzką aksamitną narzutkę, gdy śliczny kape­
lusik na główkę jej włożyła, nie mogła się A- 
dela wydziwić, widząc się w źwierciedle tak 
piękną. Ze łzą w oku patrzała też potem na 
swoją wełnianą sukienkę, i jakieś nowe uczucie 
opanowało odtąd jej duszę, i przygłuszyło na 
chwilę nawet miłość dla Edwarda, którego ko­
chała szczerze, całą siłą młodego, uiezepsutego 
serca.

*) Zobacz ur. 276, 277, 278, 283 i 284.

O uczuciu swojem nie mówił jej jeszcze 
Edward ani słowa, ale wymowny wzrok jego, 
uścisk ręki gdy odjeżdżał, powiedziały Adeli 
dostatecznie, jak bardzo jest kochaną. Od obu­
dzenia się tego uczucia, inne życie wstąpiło w 
młodą dziewicę, nowa krasa piękne zabarwiła 
lica, i oczy wymowniej na świat patrzały, czem 
się rodzice niezmiernie radowali, i dzięki Bogu 
za tę pomyślną zmianę składali. Wszelako od 
powrotu Mińci ze stolicy, Adela niewiadomo 
czemn posmutniała. Gdy nikt jej nie widział, 
ubierała się w stroje towarzyszki, i tak świe­
tnie przybrana, staw ała przed źwierciadłem, lu­
bując się w swej postaci. Pewnego razu weszła 
niespodziewanie do jej pokoju Bożęcka, a zoba­
czywszy ją  tak  wystrojoną, ze zdumieniem 
przyjść do siebie nie mogła.

Jakież to nieszczęście, pomyślała, że wraz 
z pozbyciem się klasztornego usposobienia, któ­

Mówiąc to Edward zsunął się prawie do 
nóg ojca swejej ukochanej, którego twar^ po­
ważna w yrażała podezas tych oświadczeń mię,- 
eznniuę radości, bolu i trwogi. Mocao rozczu- 
loay ajął j a tom dte* Edowds. i  n a U :

— Kócbńny panie Edwardzie, z błogrem 
nczuciem pragnąłbym faazwić cię ioiifa śyińM,

Y.
W domu rodziców Adeli nastąpił po wy* 

jeżdzie Mińci zwykły spokój. Był on atoli po 
zomym tylko, w sercach bowiem jego mieszkań 
ców gromadziły się chmury, mogące w każdej 
chwili nawalną burzą wybuchnąć.

Pan Bożęcki, ten cichy i łagodny starzec, 
tracił coraz widocznie; na humorze, pochylił się 
ku ziemi, i moralnie podupadł. Jak iś robak 
gryzł go wewnątrz. Smutek nie schodził z sę­
dziwej twarzy jego, a wzrok, jakim patrzał na 
żohę i córkę, był zawsze załzawiouy. Zmiana 
w usposobieniu męża dręczyła mocno panią Bo- 
żęckę i Adelę, nie mogły wszakże dojść przy­
czyny jego cierpienia, i w modlitwie szukały 
pobiecky.

Posępne to usposobienie już od kilku tygo 
dni trapiło wszystkich, gdy niespodzianie zjawił 
się Edward. Z jego przybyciem wszystko się 
odmieniło. Zdawało się, jakby słońce wesela 
zajrzało do domu naszych znajomych. Nawet 
strapiony czemś starzec, uśmiechem powitał pię­
knego młodziana.

Jeszcze się Edward nie rozgościł ua do­
bre, jeszcze nie miał czasu opowiedzieć wszyst­
kiego, co go w tym czasie spotkało, gdy po 
krótkiej z Adelą rozmowie, zwrócił się do paua 
Bożęckiego i poprosił dc sąsiedniego pokoju.

— Przybyłem tu szanowny i zacny panie 
- rzekł do niego —■ na skrzydłach miłości i

nadziei, ośmielony łaskawem przyjęciem i uczu­
ciem prawie ojcowskiem, jakiem mnie panie ob­
darzałeś, a przybyłem z postanowieniem pro­
szenia o rękę panny Adeli, k tórą od chwili po­
znania czczę i kocham !

bo Adełka cię kocha, wiem. o tein, a 'je j szćzę^ 
iem. Wfteikż)

Nad wieesorem tegoż dnia, w rogn saloni­
ku siedziała aa k«rzetee młoda para zakocha- 

z przyzw o-" 
leoia rodziców na ich związek. Rozmowę ich 
któżby zdołał powtórzyć, prowadzili ją  więcej

ście jest Mojem jedyńdm staraniem^ . . _
nie d o sy t się kóćhać; ubkucie tainb nie w ystar­
czy wam ; materjnlue potrzeby łyćia odeźwą 
się o swe prawa, a tych niestety nie mamy 
czem zaspokoić, jesteśm y biedni a % mojej nie­
stety winy —■ dodał z b o l e ś c i ą g r o r i  nam 
okropna nędza k tórą taję przed wszystkimi, 
ale niechętnie przed tobą. Przed dwoma t*tj> 
zaręczyłem za mego przyjaciela Łpnięwskiego. 
znaczną sumę. w tem przekonaniu, że żadnej

wzrokiem jak  ąłowami. Adela uczuła wtedy,' że 
DfhhbiDgB ijmI  rewmei piękną jak  mi-thiłość ukodi „ ___

łwść Boga, Ó której tylko myślała w klasztorze,
i jeM. rtw nie cayaią

W przyległym--pOkdju tożTatdowaua matka 
4-deli k rzątała si^oko lp  herbaty. Na twarzy 

je j  i^ialawófy;uię nader sprzeczne nczucia: bo- 
bsś£ 1 aźęzę^ęie,. Boleść, ibo jednocześnie z 0- 
śwmdfiąynanli ć rękę c^rki dowiedziała się o

straty przez to nie poniosę, gdyż ite człowiek 
y; że zaś wiele mu ząwdzię-

wyijlpą ąądęwym zawieszonym jak  miecz Da- 
mbklesa, nad ich głowami i grożący 1

uczciwy i mąjętny 
czałem, czułem się szczęśliwym ze sposobności 
wywzajemnienia się. Tymczasem wdał się on w 
owe nieszczęśliwe na giełdzie wiedeńskiej spe­
kulacje, zbankrutował i ze zmartwienia niebez­
piecznie zachorował. Wierzyciele nie mogąc ra ­
chować na jego wypłacalność, zaczęli m ek rie  
pokoić i męczyć i wyrobili jpż wyrok sądowy 
na licytację tego domka, w którym tyle rai lab 
ubiegło spokojnie i szezęśliwiel Brak mi oawet. 
odwagi do oznajmienia tego ciosu: mojej żonie i 
córce. Czyż w takiem położeniu zostając mogę 
ją oddać tobie, gdy nietylko posagu ale nawet 
Wyprawy mieć nie będzie.

Edward gwałtownym ruchem przerwał mo­
wę panu Boięckiemu, i wtajemniczając go w swoje 
położenie odrzekł:

    grożącym straszną
4mjaną losu. Rozpacz męża trapiła ją  jeszcze 
więoej niż ów wyrok, i kto wie czynie byłaby 
się zakomunikowana jej sercu, gdyby nie ra ­
dość z oświadczyn Edwarda, którego imię już 
dość dawno z imieniem jedynaczki w modli­
twach swoich łączyła. Gdy smutna konieczność 
opuszczenia własnego . dom ku, staw ała przed 
jfęj m yślą zw alczała idące z niej cierpienie, 
s iłą  moralną ehrześcianki, która w wierze w
Opatrzność Boga j  w jogo sprawiedliwość znaj- 
* ‘ ~ wąze obfite    '

położenie odrzekł
— Zwykłem tylko na własne siły racho­

wać a nigdy nie rachowałem na posag panny 
Adeli. Kocham ją  dla niej samej. Ponieważ zaś 
nie posiadam jeszcze stanowiska, któreby mi 
znaczniejszy dochód czyniło, a mieć go dopioro 
będę za dwa lata, gdy jnż sam adwokaturę 
otworzę, do tego zatem czasu nie byłbym w 
stanie utrzymać żony. Dlatego też dzisiaj przy­
byłem po to tylko, aby się upew nić: czy mogę 
liczyć na to, iż mi za dwa lata nie odmówisz 
szanowny panie ręki swej córki ? W razie zaś 
łaskawego przyjęcia błagałbym, dla dodania mi 
energii do pracy, abyś na zaręczyny nasze już 
teraz zezwolić raczył.

— Trafiasz w myśl moją kochany EdWhr 
dzie — zawołał rozpromieniony starzec — to 
też co do mnie zgadzam się na wszystko, dzię­
kują* Bogu, iż pozwolił mi jeszcze dożyć chwili, 
w której w poczciwe ręce twoje złożę los jedy: 
nego dziecka mego.

I  z ojcowskiem uezUciem przycisnął do 
piersi młodzieńca.

— A teraz — rzekł żartobliwie - -  oh o (Iż 
my po naszych pań. Go też one na nasze plany

ĆUje jJfiwszo obfite środki pociechy. Pociecha 
tak  była rzeczywistą, iż stłumiwszy boleść i po- 
Tystrzjjnawszy łzy cisnące się jej do oczu, 0- 
kazywała się swobodną, jak gdyby nie widzia­
ła obcego dachfi przed sobą i nie przeczuwała 
rozstąnia się z własnym. Niechcąc w niczem 
zamącić jasnych chwil młodej parze, jakie na­
stąpiły po dozwolonem zbliżeuiu się do siebie 
iąko narzeczonych, umiała ta  mężna kobieta 
być nawet dowcipną. Znosząc zaś na stół co­
raz to nowe przysmaczki, które Edward i jej 
Adela lubili, wzrok jej pełen miłości macie­
rzyńskiej padał na rozkoczaną parę Jak błogo 
sławieństwo.

Pan Bożęcki czując się nie bardzo zdro­
wym, a chcąc na wypadek śmierci zostawić
mezką opiekę swej' żonie i córce, rzekł do 
Edwarda, iż pra ’ ’ ’pragnie ażeby tegoż jeszcze w ie­
czora zaręczyny się odbyły. Dla większej uro­
czystości posłano po księdza, ażeby pierścion­
ki poświęcił, zaproszono także pana Frankow ­
skiego jako wuja Edwarda, który nie mógł 
przybyć, gdyż wezwano go do chorego.

,Tak więc, prędząj niż się tego spodziewać 
mogji, Adela i Edward zostali zaręczonymi, a 
błogosł&wieisŁtro sędziwych rodziców wznosiło 
się nad ich .głowami,, wraz z gorącą prośbą do 
Boga o przyszło szczęśsie młodej pary.

(Ciąg dalszy nast.)



ł . dwóch z prawicy, 17 z  fewicy. Z tej ostatniej 
listy oprócz powyżej wspomnianych wybrani 
jeszcze zostali Chanzy, Fourichon, E rnest Pi- 
card i Cordier.

Dziś oddyly się w zgromadzenia narodo- 
wem dalsze wybory senatorów. Z listy  kandy- 
datów ułożonej przez prawice wybrany został 
Kolb-Bernard 346 głosami. Z listy lewie fcdają 
się być wybrani: Baze 345 głosami, Chadoia' 
348, Cornulier 351, Dumon 350, Franolieu 353  ̂
Humbert 345, Larochette 357, P ajo t 348, Therjj 
350, Treville 348. Między wybranymi znajdujf 
się siedmiu członków skrajnej prawicy

Gazeta Toruńska pisze w korespondencji z 
Krakowa co następuje^ , , r.«

„Co się tyczy podanej' w i a d o m o ś c i  ó 
g w a ł t a c h  ż o ł d a c t w a  m o s k i e w s k i e ­
g o  w o b o z i e  p o d  Ł u c k i e m ,  <3 czem 
sprzeczne krążyły wieści do tego stopnia, że 
ktoś wr lwowskiej Ojczyźnie śmiał poprostu za ­
przeczyć doniesieniu temu, mogę wam udzielić 
ciekawej wiadomości. Rząd moskiewski wysłał 
ipodobuo za sprawą posła swego w Berlinie 
lit*. Ubryla) komisję do Aucka, złożoną z jene­
rałów, ku wyśledzeniu sprawy. Jakoż komisja 
stwierdziła fakt, ale rządowi chodzi o przed­
stawienie go opinii europejskiąj w barwach o 
wiele mniej jaskrawych, niż było w rzeczywi­
stości. Niezadługo tedy spotkamy się pewnie 
w dziennikach moskiewskich z doniesieniem, że 
znieważania kobiet nie było w całym tym wy­
padku, i że tylko kilka osób z pnblicznośei 
przebranych po wojskowemu (I!) rzuciło się na 
kobiety, aby im zrabować kolczyki, zegarki 
itp., przyczem poszkodowano je razem o mniej 
więcej 80 rubli tylko! Należy uprzedzić opinię 
publiczną, że doniesienie takie będzie niczem 
innem jak kłamstwem p o  u k a z u .  Źródło, z 

lórego mam tę wiadomość, mówi o gwałtach 
żołdactwa pod Łuckiem, czyli o tej pohulance, 
jak  ją z góry nazwał dowodzący tam oficer, 
że była to „une affaire infernaleu, — zaprawdę 
piekielna to pohulanka!*

P o s t ę p e k  w ó j t a  w S k u r c z u  w y ­
w o ł a ł  s t a n o w c z ą  n a g a n ę  w n i e k t ó ­
r y c h  p i s m a c h  n i e m i e c k i c h .  Pisaliśmy 
już, co powiedziała polakożercza Posener Ztg. 
Nieprzyjaźny nam grudziądzki Geselłiger mówi, 
że „gdyby się rzecz miała, jak polskie pisma 
podają-1, stronnictwo liberalne pochwalićby ta ­
kiego postępku nie mogło. Z całą stanowczo­
ścią zganiły postępek wójta w Skurczu i pi­
sma pruskie autirządowe Germania i West- 
preussisches Yolksblatt.

Wewnętrzne sprawy Galicji.
IV.

Co zrobiono, a co zrobić należy dla zwalczenia 
skutków lichwy 1

Kto potrafi powiedzieć jeszeze coś w spra­
wie lichwy, co nie byłoby już wielokrotnie roz- 
trząśnięte na przeróżnyeh zebraniach publicz­
nych, w dziennikarstwie, a  wreszcie j w. Izbach 
ustawodawczych? Mianowicie zaś trudno nie 
powtarzać się, chcąc pisać o tym przedmiocie 
w Gazecie Narodowej, która, pierwsza zaczęła 
zwracać uwagę opinii publicznej na rozrost 
lichwiarstwa w naszym kra ju  i zamieściła mnó­
stwo artykułów, z rozmaitych punktów widze­
nia wyświecających przyczyny i dobitnie cha­
rakteryzujących skutki tej plagi ekonomicznej, 
roztaczającej najlepsze siły produkcyjne naszej 
społeczności.

A przecież, zbierzmy to wszystko, co do­
tychczas rzeczywiście zróbiónem postało dla 
zwalczenia lichwiarstwa, to jaki otrzymamy re­
zultat? Oto tyle, że ogół ludności przyzwyczaja 
s ię  już poczytywać zakłady pożyczkowe^ oparte 
na zasadzie pomocy własnej i wzajemnej portki 
za najskuteczniejszą zaporę przeciw lichwie. 
Ten objaw stanowi jedyny praktyczny skutek 
wszystkich usiłowań obywatelskich, mających 
na celu wyplenienie lichwy. Wyy alcaoaa z ta ­
kim mozołem przez delegację naszą w Radzie 
państwa uchwała, zalecająca rządowi, aby prze­
dłożył wnioski co do zamieszczenia w powsze­
chnej ustawie cywilnąj i w kodekaie karnym 
postanowień, piętnujących lichwę jako czyn ha-

Przegląd teatralny.
Z  postępem, — komedja w pięciu aktach, Kari* 

mierzą Zalewskiego,

Jeżeli w ogólności w dziełach sztuki od 
czasu genialnego Saint-Benv’a, który pierwszy 
od krytyki żądał wyjaśnienia genezy utworu
ocenianego, interesują nas najbardziej dzieje 
powstawania i rozwoju idei zrodzonej w umy­
śle twórcy, a rozrastającej się niby drzewo z 
drobnego ziarna, to ciekawość nasza podwojoną 
zostaje w zwrocie do tego punktu, w chwili, 
gdy mamy do czynienia z utworami p. Kazi­
mierza Zalewskiego. Jakiekolwiekbątfź bowiem 
zdanie wypowie o nim przyszłość, która naszem 
zdaniem jedynie właściwą i sprawiedliwą może 
dać ocenę, jako znająca te wszystkie dane, j a ­
kie zakryte są dla współczesnych, jakiekolwiek 
więc ona wyda o nim zdanie, dziś już każdy 
przyznać musi, że autor to na wskróś orygi­
nalny i w swoim rodzaju jedyny. Znamy dotąd 
dwa jego utwory, a oba wyróżniają się od 
wszystkich nam dotąd znanych komedyj,* nie 
tyle nowością pomysłu lub intrygi, ile mister- 
nem przeprowadzeniem danego przedmiotu, jego 
prawdziwie artystycznem opracowaniem, które 
w szczegółach daje nam zawsze coś nowego, 
co Das wabi ku sobie wonią świeżości.

Niedawno .podaliśmy ocenę komedji jego 
„Przed ślubem*, która dotąd tak wielkiem cie­
szy się powodzeniem, a dziś ze skalpelem w 
ręku mamy stanąć przed nowym jego utworem, 
który autor zatytułował: „Z postępem.* Nowym 
jest on dla nas, dawnym, bo pierwszym w rze­
czywistości, a ztąd dla nas tembardziej cieka­
wym. Kto chce znać dokładnie człowieka, jego 
charakter i nsposobienie, jego zasady i wyobra­
żenia, niech go od dziecka stndjowaĆ i poznać 
się stara. Tak samo rzecz się ma ze sztuką w 
ogólnjści i w szczególe, kto ją  chce zrozumieć, 
niech ją  zna skromną od pieluch, niech stara 
się poznać iej dzieje i rozwój.

Z tem wszystkiem jednak, dopóki nie zna­
my choć cokolwiek życia, usposobienia i cha 
rakteru autora trudno odgadnąć, mając zaledwie 
kilka danych bardzo dalekich, w jaki sposób 
rozwijała się idea pierwiastkowe w myśli tw ór­
cy, w jakie wstępowała fazy i w jak i sposób na- 
koniec ukształciła się w dzieło sztuki. P rzepi­
sy Saint-Beuva nie pomogą tn nic, wprowadze­
nie ich w życie wymaga pewnych danych i z 
tego to powodu powiedzieliśmy wyżej, że praw­
dziwą ocenę arcydzieł może dać dopiero przy-

rygodny — dotychczas przynajmniej, ma tylko 
teoretyczne znaczenie; lichwiarze mogą z niej 
żartować najspokojniej.

. fitt  nataiy lekko cenić zaufania, jak ie zdo­
bywają sobie w masach Indowych stowarzyszę- 
ufa ZMObzkowe Te zakłady kredytowe, które 
;MiycK«!$ącyin nierylko zapewniają pomoc tanią 
l jkgofoą. a lf  uesą oszczędności i umoralniaj ą 
irdj są  istotfcfb najpożyteczniejszym środkiem 
„utfnuyiL przeciw lichwie dla ludu naszego. 
S>W; tylky i a t  w*ifwięc*d U nt» pówstało podo- 
ŁijMh l M w > ,  i żyezyćpy wypadało, żeby 
prihgślny ekutak  odniosły starania patrona 
.zwkttku gśdicyf&ich syółęk sarohkowydh i go 
ep^UjurczyCti, aby w wiedeńskim Danku narodo­
wym otworzyć dla nich obfite źródło^ z którego 
mogłyby czerpać w potrzebnej ilości fundusze 
obrotowe.

Zastanowiwszy się jednak dokładniej nad 
historją rozrostu lichwiarstwa w naszym kraju, 
potrzeba przyjść do przeświadczenia, że zwykle 
tę sprawę dość jednostronnie u nas traktują.

I  tak mianowicie utarło się w opinii publi­
cznej mniemanie, jakoby ustawa z d. 14. czerw­
ca 1868 znosząca ograniczenie stopy procento­
wej, niemal jedyną była przyczyną rozkorzenie- 
nia się lichwy. Tymczasem tak nie j e s t : i 
przedtem praktykowały się u nas lichwiarskie 
procenta tak pospolicie jak i teraz, lecz tylko 
pod innym tytułem prawnym. Gdy teraz lich­
wiarze opernją przeważnie na podstawie aktów 
notarjalnych, w których z całym cynizmem wy­
rażone są podstępne warunki pożyczki, to da­
wniej dochodzili oni do podobnego skutku za 
pomocą weksli, dłużnik bowiem podpisawszy 
weksel, musiał zapłacić pełną wyrażoną na nim 
kwotę, bez względu na to, ile rzeczywiście od 
lichwiarza otrzymał.

Ustawa z r. 1868 znosząca raptownie, bez 
wszelkiego przejścia przygotowawczego wszel­
kie ograniczenia prawne stopy procentowej, 
uiezaprzeczebie przyczyniła się wiele do ioz- 
kiełznania bezczelności lichwiarzy. Lecz z 
chronologicfcuego porównania statystycznych 
wykazów przymusowych licytacyj realności wio 
śclańskich za długi, można przekonać się, że i 
inhe okoliczności złożyły się na to, iż lichwiar- 
stwo przybrało u nas tak niebezpieczny dla e- 
kanomicznego stanu społeczeństwa chatakter, 
stając się środkiem do systematycznego wy­
właszczania coraz liczniejszych zastępów lu ­
dności rolniczej z własności ziemskiej. ,Są to 
mianowicie: ustawa krajowa z"d. 1. listopada 
1868 nr. 25 Dz. ust kraj. znosząca przepisy i 
ustawy polityczne, które ograniczały wolu ość, 
obrotn własnością ziem ską, orzekały niepo­
dzielność posiadłości ziemskich, stanowiły, aby 
Właściciele rustykalnych posiadłości gruntowych 
sami na nich gospodarowali, nie dozwalały sku­
pieni* w jednem ręku więcej jak jednej wło­
ściańskiej posiadłości albo posiadłości włościan 
skiej i własności ziemskiej innego rodzaju; da 
lej ustawa państwowa z r. 1869 znosząca t. z 
majoraty chłopskie przez unieważnienie §. 761 
alinei cj kodeksu cywilnego, stanowiącej niepo 
daielność dziedzictwa gruntowego u włościan; 
a wreszcie ustawa notarjalna z d. 25. lipca 
1871 zaprowadzająca przymus legalizacyjny.

Otóż zaprowadzenie swobody lichwiarstwa* 
w Anstrji posłużyło spekulantom naszym za 
podstawę operacyjną w ich wojnie zdobywczej 
przeciwko lodowi naszemu, lecz przytoczone 
powyżej ustawy, znoszące niepodzielność grun­
tów włośęiańskrćh rozbudziły dopiero fch ape­
ty t aa giunta, % Iiuwa'ustawa, uutarjalua dała 
im w rękę środek prawny do wygodnego prze­
prowadzania podstępnych wymysłów, mających 
na celn wywłaszczenie naszych ludzi z wła­
sności ziemskiej. Podług obliczenia krajowego 
biura statystyczuego, liczba licytacyj sądowych 
za długi gospodarstw włościańskich wzrosła 
•w porównania z rokiem 1867 w roku 1868 od 
razu o 65% , w rokn 1873 o 274% , w rokn 
1874 o 525%.

Zaprowadzenie kar kryminalnych za lich- 
wiarstwo jest nader pożądanem, bo zapobiegnie 
może dalszemu szerzeniu się tego raka niszczą­
cego w łonie naszego społeczeństw a; stowarzy­
szenia zaliczkowe także potężnie mogą przy­
czynić sfę do zgniecenia lichwy, lecz chodzi o 
to, a b y  n a p r a w i ć  t o z ł e  s z e r o k o  r o z ­
p r z e s t r z e n i o n e ,  k t ó r e  l i c h w a  j u ż  do-

szłość, której będą znane szczegóły żywota i 
zasady twórcy, krytyka natychmiastowa zaś 
będzie zawsze dorywcza, i po części niespra­
wiedliwa, bo niezważając na względy rozmaite, 
musi się prawie wyłącznie oprzeć na ogólnych 
i absolutnych przepisach dogmatycznej este­
tyki.

Co więcej jeszcze. Sama znajomość, choć­
by najdokładniejsza ocenianego utworu nie mo­
że jeszcze, jeżeli nie będzie w sparta wiadomo 
ariami bliżshemi dotyczącemi samego jej auto­
ra, być podstawą do studjów tajemnicy jego 
powstania, a często nawet na zupełnie błędne 
może sprowadzić tory. Najlepszym dowodem 
tego komedja, o której mówić mamy. Ktoś 
przyglądający się jej po raz pierwszy, a niezna- 
jący  znpełnie dziejów bieżących literatnry na 
szej mniemałby, że ma przed sobą utwór czło­
wieka tyeb samych usposobień literackich, ja  
kie triegfiyś podziwiano w  talencie malarskim 
Aleksandra Orłowskiego. Znakomity ten ma­
larz, który w jednej chwili nmiał na ćwiartce 
papieru narysować ołówkiem scenę tłumną, 
przedstawiającą krwawy moment olbrzymiej 
bitwy, potrafił niemniej z rzneonago na papier 
„żyda“ typowe stwarzać postacie. Ten sam ta ­
lent na pierwszy rzut oka zdaje się posiadać 
p. Zalewski.

W komedji „Z postępem*, a zwłaszcza w 
pierwszym jej akcie, w którem oczekujemy za­
wiązania, niemasz nic prócz takiej plamy a tra ­
mentowej, chcieliśmy powiedzieć, prócz kilku 
figur luźnie rzuconych na scenę, a przecież... 
przecież mimo to, przy końcn patrzymy na rzecz 
skończoną znów zupełnie, na rzecz misternie 
opracowaną w szczegółach, która już nie ta ­
lent Orłowskiego, ale raczej tak samo, jak ca­
ła komedja „Przed ślubem" wykończone do 
drobnostek Gryglewskiego architektoniczne przy­
pomina wnętrza. Tak wypracowane rzeczy nie 
rzucają się na papier od niechcenia, i można 
chyba przypnścić, że autor ma tę samą łatwość 
wykończania w olbrzymich rozmiarach zakre­
ślonych scen i postaci, jaką się może poszczy­
cić Matejko.

Nie podlega najmniejszej wątpliwości, że 
komedja „Z postępem" co się tyczy opracowa­
nia, daleko niżej ste l od drugiego ntworu tegoż 
autora, ale mimoto trudno by nam było powie­
dzieć absolutnie, która z nich mniejszą ma war­
tość.

„Z postępem" jes t tak samo jak „Przed 
Ślubem" nowością w swoim rodzaju, nowością, 
do której analogii szukalibyśmy daremnie w pol­
skiej, lub obcej literaturze, a która dowodzi, że 
nasza literatura pierwsza wzniosła się w chwili

Są na to następujące środki:
1. Bezwzględnie wystawiać pud pręgierz 

opinii publicznej notarjuszów i sędziów, którzy 
dają się używać lichwiarzom za o b ę d z ie  w ich 
haniebnyoh manipulacjach;

2. pomnażać iustytneje, w k tóry-h włościa­
nie mieliby otwarty uczciwy i tani kredyt nie- 
tylko osobisty ale i rzeczowy z długoletnią amor­
tyzacją ;

3. wprowadzać w życie racjonalnie urzą­
dzone przedsiębiorstwa parcęlacyjne, które były 
by właścicielom ziemskim pomocoemi w koma- 
apwaniu gruntów, wykupywałyby zadłużone po­
siadłości i t. p. załatwiały czynności.

Korespondencje „Gaż. ]Var.“
P a ry ż  6. grudnia.

(A.) Zapowiedziane na sobotniem posiedze­
niu Izby sprawozdanie, dotyczące wniosku pp. 
Bardoux i Le Cleraj, zostało dzisiaj przedło­
żonemu P. Paris przyjął na siebie rolę mistrza 
cereinonij przy tym akcie pogrzebowym, ozna­
czyć dnie, w których komisja proponuje odpra­
wienie głównych stacyj tego koDduktu. Już w 
sobotę p. Amel imieniem tejże komisji żądał 
zapisania wyborów 75 nienaruszalnych senato­
rów na przyszły czwartek, tj. 9. bm., niedziela 
9. stycznia ma być dniem wyboru senatorów 
przez delegatów gmin; w niedzielę 23. stycznia 
mają być przeprowadzone wybory senatorów 
przez departamenta. Również w niedzielę 20. 
lutego mają się odbyć powszechne wybory do 
Izby deputowanych, a dnia 6. marca baloto- 
wanie. Obie Izby mają się zebrać poraź pier­
wszy we wtorek d. 8. marca. Nadto p. Paris 
dodał, iż przed złożeniem będzie uzupełniające 
sprawozdanie w sprawie ostatecznego odrocze­
nia posiedzeń Zgromadzenia narodowego, a je ­
śli można, to nawet wcześniej. Zgromadzenie 
narodowe zastąpiouem by było przez komisję 
nienstającą z 45 człouków, zaś po raz ostatni 
zebrało by się w W ersalu d. 7. marca w je ­
dnym celu, złożenia swoich mandatów.

Rozpoczęto dziś w Izbie rozprawy nad spra­
wozdaniem komisji dla reformy sądowej w E- 
gipcie. Wiadomo, iż w sprawie tej między rz ą ­
dem a komisją długo bardzo do porozumienia 
przyjść nie mogło. Zakupno akeyj kanału Su- 
ezkiego przez Anglię i pochodząca ztąd obawa 
że ostatecznie Auglia owładnie wszelki wpływ 
na Egipt, dolewają oliwy do tego i tak już sil­
nie buchającego płomienia walki. Ztąd też dzi­
siejsze Debaty podają w formie poufuęj noty 
rządowej artykulik, zwracający uwagę deputo­
wanych na niewłaściwość stawiania walki na 
tym drażliwym gruncie. Lecz walka — jeżeli 
przyjdzie tu do walki — nie bę Izie prowadzo 
ną przez zwyczajnych przeciwników gabinetu. 
W tej sprawie najzawziętszymi zapaśnikami mi­
nistra spraw zagranicznych będą legitymiści, 
zagniewani na ks. Docązas za opuszczenie Don 
Carlosa, za uznauie rządów Dou Alfonsa, i za 
odwołanie ostatniego francuzkiego statku z pod 
Ciyltta-Veccliii. Ich sprzymierzeńcami będą bo- 
napartyści, nie mogący wybaczyć księciu De- 
cazes, iż z pośród teraźniejszych ministrów on 
najszczerzej przystąpił do instytucyjrepublikań­
skich i odmawia poparcia wszelkim anti-kon- 
stytucyjnvm zamysłom i przedsięwzięciom. Obok 
nich wszelako zuajdujemy także jako zapasa­
nych do głosu przeciwko konwencji z  Ęgiptęm 
kilka członków z lewicy, jak  n. j>. Gambettę.

Sądzą tu, iż 'g łosy te będą miały jedynie 
cechę teoretycznego protestu przeciw konwen 
cji, znoszącej przywileje, jakie od dawna przy­
sługiwały konsulatom francuskim w Egipcie 
Słusznie bardzo D eb a ty  porównywają tę kon-. 
wencję z międzynarodową konwencją pocztową 
podpisaną w Bernie szwajcarskiem. Każdemu 
państwu przysłnguje prawo niepisania się n* 
taką wspólną umowę — lecz co Francja zyskać 
może przez podobne zajęcie odrębnego, wyłącz­
nego stanowiska? — O zachowaniu przywile­
jów sądowych, jakie jej wyjątkowo przysługi­
wały, przy zrównaniu praw wszystkich innych 
cudzoziemców w Egipeie, myśleć trndno, jeżeli 
się nie jest gotowym orężem poprzeć swoje 
pretensje. — A po tyle wymownym dowodzie 
ostrożności francuskiego rządu, jaki nam dała 
jeg^M Jbojętnoś^jij^akapM

dzisiejszej na ten stopieif oryginalności, który 
zapowiada wytworzenie się nowej szkoły lite­
rackiej u nas — szkoły, którąbyśmy nazwali 
per cxcellentiam r e a l i s t y c z n ą .  P. Zalewski 
nie kultywuje tak, jak tego żądała idealna este­
tyka Hegla sztukę dla sztuki, jemu przede- 
wszystkiem idzie o z a s a d y ,  a ztąd komedje 
jego nazwalibyśmy z a s a d n i c z e m i .  Jego 
dzieła nie słnżą tylko pięknu samemu, ale bę­
dąc wyrazem prawdy, wskazują sztuce cel, 
który ona powinna była mieć oddawna, a ten 
cel to budzenie ciągłego postępu ludzkości vt 
jej pochodzie, którego ostatecznym krańcem 
zdobycie wiedzy. Tu już nie idzie o intrygę, jej 
węzeł i rozwiązanie, wszystko to nie stanowi 
jądra rzeczy, i usuwa się na drugi plau przed 
p r a w d ą .  Dlatego to w utworach p. Zalew­
skiego nie znaleziono w ogóle nic nowego, a 
lnbo ze wszech stron wywołały one pochwały, 
to najczęściej brakło im umotywowania, ci któ­
rzy je podnosili wysoko, podnosili je tylko za 
drobiazgowość technicznego wykończenia, za ru­
tynę sceniczną. Ale o tę nowość intrygi, której 
w nim szukano, bynajmniej też nie chodziło au­
torowi, on bierze, c« mu pod rękę wpadnie, ka­
żdy temat je s t dlań dobry, a w tem sztuka a r­
tysty, aby z ciemności wydobyć pęk świetlanych 
promieni. Tym światłem w komedji p. Zalew­
skiego jes t olbrzymia głębokość poglądów, k tó ­
re zdumiewają, a wabią ku sobie prawdą jaka 
w nich spoczywa. Uważny słuchacz mógł w ko 
medji „Przed ślubem* zauważyć ten szczegól­
ny a dosadny zwrot kn wyrażeniu tendencji, 
mimo to jednak zwrot ten najwyraźniej odbij 
się już w pierwszym jego młodzieńczym utwo­
rze, gdzie p. Zalewski wystąpi! z całą silą 
swego przekonania w obronie zasad demokra­
tycznych.

Powiedzieliśmy wyżej już, że ekspozycja 
nie wypadła wcale szczęśliwie, a uie wypadła 
szczególnie dla tego, że myśl autora w nawią­
zaniu iutrygi występuje dopiero na jaw w drugim 
akcie, podczas gdy pierwszy daje nam poznać ty l­
ko kilku główniejszych aktorów, rzuconych jak 
się to zdaje na pozór, bez celu na scenę. Głó­
wnie jednak artyzm autora leży właśnie w 
przeprowadzania i ugruntowaniu tych zasad nie 
tyle w akcji samej, ile w djalogu.

Obrona pewnej zasady przechodzi na sce­
nie włożona w usta działających osób zazwy­
czaj w przesadę i rodzi niesmak robiąc wraże­
nie kazania. U p. Zalewskiego rzecz ma się 
przeciwnie. Jego osoby nie wpadają w orator- 
ski zapał, ich mowa w każdej chwili jest cha­
rakterystyczną, i chociaż w danym razie prze­
mawia więcej do rozumu, uiźli do serca, nie- 
mniej potrafi obudzić zapal prawdziwy w słu-

Suezkiego kanału — nie podobna łudzi5 się 
i chwili, że Francja niezdolną jest uczynić na 
zewnątrz żadcego śmielszego kroku. L iw ice 
powinny by nrzeto nie kusić się n av e t o 
podnoszenie ;>latonicznych protestów, k tóre 
jako takie w dzisiejszych czasach na śmie­
szność zakrawać mogą t — tem bardziej 
iż gdyby w ta dej protestaeji wytrwać chciały 
i głosować przeciw rządowi — to nie mogły 
by się uwolnić od zarzutu, iż głosowaniem swo- 
jem poparły partykularne niechęci legityraistów 
i bonapartystów przeciw osobie ks. Decazes i 
obalić by mogły jedynego członka gabinetu,- 
który nie był dla nich bezwzględnie nieprzy­
chylnym.

Co się tyczy sprawy zakupna akcji suez- 
kich przez rząd angielski — nie przestaje ona 
być przedmiotem wielkiego zajęcia. Rząd fran- 
cuzki wszelako nie cofa się bynajmniej przed 
odpowiedzialnością za przypisywane mu uiedo- 
łęztwo. Faktem jest, że chedyf zanim zwrócił 
się z propozycjami do Anglii, najprzód stara ł 
się o sprzedanie swych akcji kapitalistom fran­
cuskim, lecz ci o p u śc ili  jego pośrednika. Ks. 
Decazes atoli opierając się na doniesieuiach, 
jakie odbierał o l ajencji z Kaim  i od ambasa­
dy londyńskiej — twierdzi, iż zakupno takie, 
przez Francję dokonane, nietylko przez Anglię 
ścierpianem by uie było, lecz niezawodnie by­
łoby posłużyło w Berlinie do wywołania nowej 
koalicji mocarstw północnych przeciw Francji. 
Dziś zaś ks. Decazes żywi Dadzieję, iż w raże­
nie, sprawione aogielskiem zakupnetn, w P e ­
tersburgu może zapewnić Francji przymierze z 
Moskwą. __________

Ziemie polskie.
(Spółki zarobkowe poLkie w zaborze pruskim).

Według sprawozdania za rok 1Ś74, znaj­
duje się w zaborze pruskim w ogóle 79 pol­
skich spółek zarobkowych, a mianowicie w 
Prusach zachodnich 24, w W. ks. Poznańskiem 
54, na Szląsku 1. Wszelako niepewne dotąd 
wiadomości mówią o 3 spółkach na Szląsku.

Według rodzaju prowadzonych interesów 
mamy; 1) Spółek czysto-poiyezkowych 72; 2)
handlowych i pożyczkowych zarazem 2; 3) czy- 
sto-hamłlowych 1; 4) pożyczkowych wyjątkowo 
i handlem się trudniących 1; 5) pożyczkowych 
' haudlowych zarazem 1; i 6) konsumcyjnych 2. 
Napisanych już 70; zapisujących się, czyli czy­
niących o to staranie 6, niezapisanych 3. 
(Gniew, konsumcyjną, Gniewkowo, Strzelno). 
Opartych na ustawie o spółkach 78, t na akcyj­
nej 1 (Kórnik, Pług).

Spółki w Prusiech Zachodnich: Bobowo,
Borżyszkowo, Brodnica, Brusy, Chełmno, Chełm­
ża, Drzycim, Gniew dwie, Golnb, Górzno, Ko­
ścierzyna, Kowalewo, Lisewo, Lubawa, Nowe, 
Oksywie, Przodkowo, Pnłkowo W., Śliwice, 
Starytarg, Tornń, Tuchola, Wąbrzeźuo. A więc 
na ziemi chełmińskiej 11, na ziemi pomorskiej 
12, na ziemi malborskiej 1.

Spółki w W. ks. Poznańskiem: Borek, 
Buk, Bydgoszcz, Czarnków o, Czempiń, Dolsk, 
Gniewkowo, Gniezno dwie, Gołańcz, Gostyń, 
Grodzisk, Inowrocław, Jaraczewo, Jarocin, Kcy­
nia, Kłecko, Kobylin, Kórnik dwie, Koronowo, 
Kościan, Kostrzyn, Koźmin, Krobia, Krotoszyn, 
Krzywin, M.‘Górka* Miłosław, Mixtat, Mogilno, 
iftttr, Goślina, Nakło, Oborniki, Ostrowo, P le­
szew, Pobiedziska, Pogorzela, Pożnań dwie, łto-
góźuo, Sierakowo, Śrem,' Środa, Str.żelabr, Sza
motały. Trzemeszuo, Wągrowiec, Wronki, W rze­
śnia, Xiąż, Żerków, Żnin.

Spółki na Szląsku: Królewska Huta; nie­
pewne wiadomości dodają jeszcze Chropaczów 
kousumcyjną, i Lipiny takąż samą.

Liczba członków w wszystkich, o ile sięga 
statystyka Patrona, wynosi 8715; fundusz re ­
zerwowy 28.127 tal.; udział członków 223.498 
tal.; depozyta i oszczędności 1,589.324 tal.; 
przychód wogóle 6,247.935 ta l.; rozchód 6,203.362 
tal ; czysty zysk 12.977 tal.; s traty  65 ta).

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Onegdajszy odczyt p. Feliksa Strzeleckiego 

o zastosowaniach dwlatla elektrycznego zapełnił w

chaczu. Tym sposobem, chociaż djalog jego wy­
czerpuje do gruntu kwestję sporną, tak mister­
nie i delikatnie umie uchwycić ją  ze wszystkich 
stron, że coraz nowy stawiając nam przed oczy 
obraz nie nuży, owszem bawi i zachwyca, co­
raz silniej trzyirmjąc w natężeniu uwagę widza, 
Taki djalog staje się już w połowie akcją i 
trzeba być mistrzem, aby tego dokazać, trzeba 
czuć silnie i głęboko rzecz rozumieć, aby w wy­
buchy oratorskie wlać tyle ciepła, i trzeba być 
nakoniec artystą , aby je takim nacechować 
wdziękiem.

Jeżeli takie słowa nie przemówią do ser­
ca, serce to musi być już twarde i zimne na 
wszelkie wznioślejsze porywy i niemożemy się 
zaiste wydziwić W arszawie, że utwór ten 
przyjęła tak ehłodno i ozięble. Snać cenzura 
musiała w dwóch ostatnich aktach okropne po­
robić zmiany, skoro komedja „Z postępem* 
przeszła tam bez wrażenia.

Potrąciwszy już o W arszawę nie możemy 
się wstrzymać od jednej uwagi, która będzie 
stanowić ważny zarzut, bo zarzut nieznajomo 
ści stosunków. Autor wybrał sobie Lwów, jako 
scenę działania. Pomysł ten nie należy bynaj­
mniej do szczęśliwych, dlatego, że autor nie- 
znając stosunków galicyjskich w ogóle, a lwow­
skich w szczególności dopuścił się w tym 
względzie wielu grzechów przeciwko prawdzie.

To, co się dzieje na scenie w komedji „Z 
postępem" mogłoby się może dziać wszędzie 
tylko nie we Lwowie właśnie. Typy wprowa­
dzone tam przez autora, nie mają nic wspólne­
go ze Lwowem, a nawet , jeżeli się nie mylimy, 
w W arszawie lepiej by im było do twarzy. Z 
naszym grodem nie lienją one wcale, kłam za­
dając naszym stosunkom nawet w drobnost­
kach. Te błędy więc nieprzy zyniły się bynaj­
mniej do powodzenia komedji u nas, po części 
osłabiły nawet wrażenie, a mimo to publiczność 
przyjęła ją  z zapałem.

Jak  dotąd, w porównaniu obu komedji, zda 
nam się, żadna nie została poniżoną, ale choć z 
żalem — bo mamy pewną słabość dla pierw­
szego utworu p. Zalewskiego — masimy obe­
cnie niestety koniecznie przyznać wyższość dru­
giej, której wartość podniosło o wiele wykoń­
czenie charakterów. Wprawdzie i tu jest kilka 
postaci naszkicowanych z wielkim poczuciem 
prawdy psychologicznej, którą zaiste podzi­
wiać należy. Ale inne za to grzeszą aż do 
zbytku konwencjonalnemi formami, które wielu 
niekonsekwencji stały  się powodem. Do posta­
ci bardzo ndatnyeh liczymy przedewszystkiem 
br. Kobylańskiego, typ wyborny dumnego ma­
gnata i jego siostrę, ogólny typ dewotki jedua-

doBlowaem znaczeniu salę ratni>:0wą. W sali zacie­
mnionej ^szanowny prefasor zgromadzonym, jrfsawa 
żnie młodym słuchaczkom, przedstawił ca l/ ■•eteg 
świetnych doświadczef , które trwały ze dwie go­
dziny. Pokazał przedewsz/stkitriu pówiękizony o- 
braz łnkn świetlnego galwanicznego, który powstaje 
pomiędzy ostrzami węgłów, osa lżonych na drutach 
przyrządu, galwanicznego. Dalej objaśni! działanie 
regulatora, urządzonego przez francuskiego fizyka, 
Foucault , — przy pomocy którego to regulatora 
zachowywa się odległość pomiędzy ostrzami węgłów 
potrzebna, ażeby światło elektryczne nie zgasło. 
Łuk świetlny w. połączenia z regulatorem stanowi 
lampę elekti>c^|ą , Stwącą liczne zastosowania. Z 
tyeh zastosowań szano<.v\y prelegent pokazał : mi­
kroskop i megaskop fotoelektryczny. Z rozmaitych 
ciekawych okazów, . prŁedstąwioąyęji .jy jpikjcoslwpift.. 
i megaskopie , profesor zwróci! szczególną uwagę 
na obraz widma słonecznego, ponieważ o tym przed­
miocie ma być. osobny odczyt w dalszym ciągn wy­
kładów Towarzystwa pedagogicznej *. Bardzo cie­
kawe były optyczne przedstawienia konsonansów —  
Lissajonr. Wreszcie przy olśniewającym blasku 
lampy elektrycznej opuściła publiczność salę. Od­
czyt p. Strzeleckiege można nazwać wpelnem zna­
czeniu widowiskowym. Nic uie mamy przeciwko 
podobnym widowiskowym odczytom , któro mocniej 
wrażają w pamięć widziane zjawiska i zaintereso- 
wnją umysł do ich badania, ale wolelibyśmy, ażeby 
one następowały przynajmniej po kilku dokładnych 
teoretycznych wykładach. W ogóle progrzmat tego­
roczny wykładów dla kobiet nie bardzo szczęśliwie 
został pomyślany. Pewna rozmaitość przedmiotów 
bawi zapewne Umysł , ale dla nauki, bo przecież o nią 
powinno chodzić, konieczną jesi pewna systematy­
czność i ciągłość. Mniej przedmiotów i mniej pre­
legentów, ale obszerniejszy i systematyczny wykład 
najważniejszych działów naukowych jest bardzo do 
życzenia.

— Dnia 21. t. m danym będzie w teatrze hr. 
Skarbka koncert i przedstawienie amatorskie dwóćh 
komedyj na docbó 1 hratniej ponury tutejszej aka­
demii technicznej. Bliższe szczegóły jeszcze nam 
niewiadome.

—  WyczyUw8'.y w numerze 282 Gaz. Naród, 
o kwestj' bułkowej w Monachium, uaiuwa się czy­
telnikowi mimo woli m yśl. iż zapewne na całym 
świecie nie zuajdzie się powolniejsza i cierpliwa** 
ludność od naszej ua wszelkie wyzyskiwanie. Gdy 
bowiem w Monachium podrożeje piwo lub bulki, 
przychodzi do gwałtów publicznych; to u nas mogą 
wszystkie wiktuały podrożyć, a zapewne przyjmie 
my to z pokorą i rezygnacją, pia tego też przy­
szło n nas do tego, iż mięso z naszych wołów prze- 
dają we Wiednia tauiej , niżeli a nas w kraju , a 
nąfta z Amciyki sprowadzana jest tańsz*, aiie li 
w krajn produkowana.

Gdy nasi posłowie w Radzie państwa tak nsil 
nie i gorliwie przemawiają przeciw fiehwie, tó ró 
wnie ważną spiawą byłohy zająć się także kompe­
tentnym władzom i osobom zapobieżeniem tym nad­
użyciom, których się dopuszczają nasi rzeźnicy, 
piekarze, oberżyści, restauratorowie I t, p, Z tej. 
przyczyny dorabiają się ,oni w krótkim czasie ma­
jątku, a urzędnicy i mniej zamożni mato z głodu nie 
umierają.

Lyców dnia 12. grudnia 1875.
H. W,

— Dziś przedstawiają w teatrze hr. Skarbka 
po rśz pierwszy dramat J. Korzeniowskiego p. t. 
„Sąd przysięgłych". Lubowaicy sztuk Korzeniew­
skiego zipeWne wdzięcznie pizyjmą to przedstaw 
witenie jednego * dramatów jego.

:— : fóe) .J a k  pciplę.dzy f t te ra tir rz ą (
tak roÓnież na scenie, pomiędzy śpiewakami, , są roz­
maite zalety talentu, rozmaite ich zuamionh. Je­
dnych cechuje znakomita forma, innych trpść więcej 
tryskająca życiem i prawdą, u innych znów wabi 
nas jakiś wyjątkowy wdzięki choć am z treścią się 
zgodzić, ani im wykończenia formy przyznać nie 
można. Uwagę tę nasanęło nam ostatnie przedsta­
wienie „Pięknej Galatel", w której kilkoro arty­
stów naszej opery po raz pierwszy po wycieczce 
do Krakowa wystąpiło, a przed innymi pani Miciń- 
ska, jako Galatea. Pani If. , meźemy powiedzieć, 
jest nam , jak dotąd , prawie bardzo mało jeszcze 
znaną, u k  ża o uiąj *ąd batwąglą&ąy wjd*ć tru­
dno; -— w każdym jednakże razie znaną jest przy­
najmniej tyle, że się twierdzić ośmielimy: pani Mi- 
cińska należy właśnie do owych obdarzonych tym 
wyjątkp,wym wdziękiem głosu, który zapominać 
że o 'wszystkich zresztą tńed Os tatkach- Jeńtiśkól-

kowej wszędzie i zawsze, modlącej się do księ­
dza Feliksa, a gotowej za kilfe* tysięcy gulde­
nów sprzedać „najukochańszą* swą siostrzeni­
cę. Ale nadewszystko jnż wdzięczni jesteśmy 
autorowi za prześliczny typ dorobkiewicza. P. 
Zalewski widocznie kocha się w postaciach t a ­
kich rubasznych, a ogr*nie*®i*ycli ziemiitnów, 
bo Klapkiewiez z „Przed ślubem," to rodżonitt- 
teńki brat Przepiórkiewicza, z tą  tylko różni­
cę, że tamten niby trochę salonowiec i bywa­
lec, ten zaś szorstki jak zwyczajnie ekonom, 
chociaż człowiek serdeczny i z grunta poczci­
wy. Chociaż więc oba te typy nienowe, a tak 
podobne do siebie, pod ręką p. Zalewskiego, 
który je umie malować z werwą, ochotą i gu­
stem nabrały nowego życia i humoru

Komedja „Z postępem" jes t pisana wier­
szem. Mimo to, że wiersz je s t gładki i to  co 
Dazywają łatwy, wolimy przecież jędrną i do­
sadną, a charakterystyczną prozę p. Zalew­
skiego. Wiersz już dla samej swej natury, k tó ­
ra wymaga odeń poświęcenia wyrazu dla for­
my zewnętrznej, naszem zdaniem, niestosąje się 
do mowy charakterystycznej, jakiej powiuień 
używać autor dramatyczny. Wiersz prześlicznie 
wygląda w poematach lirycznych, może być u- 
żyty wreszcie w tragedji, ale nigdy w kome­
dji. I  pocóż w końcu ? Rzeźba w kamieniu 
twardym ceni się podług artystycznego swego 
wykończenia, uie podlng twardości użytego ma- 
terjału. Kamea z Achatn może być stokroć 
więcej warta niż kamea iznięta w szafirze.

Na zakończenie słówko o grze artystów,
W tyin razie zadanie ich ni* było łatwe, nieje­
den z nich mógł w scenach żywego djalogu 
wpaść w czczy zapał deklamatora w chwili, gdy 
potrzeba było zaehować najwięcej pozorn dzia­
łania. Miło nam też powiedzieć, że z nich szczę­
śliwie się wywiązali pp. Fiszer i Zboiński, któ­
rzy sprawiedliwie zasłużyli na okląski. Najle­
piej jednak oddał rolę Przepiórkiewicza p. Za­
mojski. W istocie trudno powiedzeć, kto komu 
więcej powinieu być wdzięczny. Czy p. Zamoj­
ski p. Zalewskiemu za napisanie dwóch tak  od­
powiednich dla talentu jego ról, czy p. Zalew­
ski p. Zamojskiemu z* ich odtworzenie. Tru 
dno tu rozstrzygnąć, zdaje się nam jednak, że 
p. Zamojski dziś już mocno obowiązany jest p. 
Zalewskiemu za Klapkiewicza i Przepiórkiewi­
cza, a zaręczyć niemal możemy, że zadowolony 
by był i p. Zalewski, gdyby mógł oglądać tak 
znakomicie odtworzone swe typy.

Bolesław Spausta.



wiek; ty  ty }Jt ozy to Zo na bogactwo
matarjajn jakim rozporządza , czy też ze względa 
na ąposób w jaki go używa. I dlatego też są tacy, 
którzy najrozmaitsze czynią pani li. zarzuty; wszy­
scy jednakże godzą się na to, że ma ona w spie 
wie bardzo wiele wdzięku i śpiew jej powszechnie 
podobać się musi, co też i Kraków stwierdził. Obok 
pani M. wystąpiła jak zwykle jako Ganimed panna 
Wajeówna. U panny W. przeważa znów i zdobywa 
zotie uznanie owa werwa tryskająca życiem w od­
danych jej Talach szczególniej operetkowych, i wo­
bec tej zapomiua się zupełnie tak o niedostatkach 
w śpiewie, jak też 1 o zbyt realistycznem wyzna­
niu wiary artystycznej.

Nie bierzemy jednakże tego za złe pannie W., 
jest ona w ten sposób tylko taką, jaką być może 
a więc i być powinna. Wszyscy nie mogą grać po­
dług jesteago szablonu. Pod tym względem zbliża 
się wielce do panny W. także p. Koncewicz, który 
„Midara" grał; jest on tylko za szorstki, powie­
d z ia łb y  za naturalny, ale także tylko taki,
jakim być może odnośnie do swego iudywidualiz- 
ma i jakim zasłużone powodzenie mieć może.

  Wykaz osób zmarłych w czasie od 1. do
10. grudnia b. r.: Kłosowska Zofia córka urzędnika 
koltfl, na dyfterię 1. 8., Grabowicz Ignacy obywa­
tel nwejski, na chorobę Brigtha 1. 67., Dółkowski 
Eustachy obywatel ziemski, na ndar mózgowy 1. 
56, Sflaski Ignacy emeryt, radca magistratu, na 
nwiąd schyłkowy 81 L, Tylkowski Piotr snujekt 
zegarmistrzowski, na suchoty płuc 36 1., Nowo- 
miejekl Antoni nauczyciel szkół ludowych, na uwiąd 
schyłkowy 751., Karpińska Antonina szwaczka, na 
zapałanie płuc 57 1., Terlecka Julia praczka, na 
zapalenie płac 30 1, Schneider Jan ogrodnik, na 
rozmiękczeuie mózgn 43 1., Browicz Marja uczen­
nica seminarjum, na zapalenie opoń mózgowych 
17 L, Newstein Barbara żona b. ofic. prywatT, na 
zapalenie płuc 72 łs, Martyniak Jan c. k. oficjał 
sąda kraj , na udar mózgowy 59 1., Birnbaum fa­
ktor na schyłkowy 34 1., Buchstab Blume
wdowa po kanceliście, na gruźlicę płuc 46 1., Wa- 
łęgowal ■ Amalia wdowa po cukiernika, na zapale­
nie rdzenia pacierzowego 61 1., Kaczkowska Anua 
wdowa po mnzykn, na porażenia płuc 65 ]., Strin- 
gel Daniel kościelny, na uwiąd starczy 80 1., Brajt- 
majer Filomena żona kelnera, na dnżycę 32 1., Li­
sowska Ludwika wdowa po nrzędnikn magistrat, 
na wstrząśuienie mózgn 65 1.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W szpi­
tala domu karnego we Lwowie zmarł w tych dniach 
na chorobę Biigtha Kazimierz Tyszkiewicz , który 
który pozostawał w śledztwie karuem z powodu 
zbrodni kradzieży dokonanej w nocy z 8. na 9, 
lipca r. b. w kościele 0 0 . Bernardynów we Lwowie.

1 ę złowiok ten wywodzący się z rodn szlacźeekiego 
■ mial za sobą żywot bardzo burzliwy. Służąc w mło­
dych latach w wojsku, był kikanaście razy karany 
cieleśnie za rozmaite kradzieże. Kilka razy biegał 
przez rózgi. Wypędzony z wojska oddawał się stale 
kradzieży. Znały go sądy obwodowe w Złoczowie, 
Samborze, Stanisławowie i Lwowie. Za kradzieże, 
oszustwa, sprzeniewierzenia i t. d. odsiedział razem 
28 lat w więzieniach. Kontestacje archiwów sądo- 
wyoh opiewają jego czyny na ośmiu arkuszauh.‘ Był 
ort karany dzieBięcioletuiem ciężkiem więzieniem za 
okradzenie cerkwi 0 0 . Bazylianów we Lwowie. Wy­
szedłszy z więzienia w rokn zeszłym, popełnił na­
tychmiast zbrodnię oszustwa i sprzeniewierzenia, a 
w tym roku udał się zuchwale w towarzystwie 
osławionych złodziei Ignacego Skórki i Jana Szew­
czak* do kościoła 0 0 . Bernardynów, zkąd zabrał 
wszy*tkie złote i srebrne wota zawieszone przed 
wielkim ołtarzem. Sędzia śledczy p. Gwiazdoń u- 
kofięeył właśnie śledztwo w tej sprawie i przedłożył 
akta c. k. prokuratorji do postawienia odpowiednich 
wniMkAw, gdy śmierć położyła koniec żywotowi 
świętokradzcy. Rozprawa główna toczyć się będzie 
niebawem przeciw żonie zmarłego Tyszkiewicza, 
Ksaw*>t*e Tyszkiewlczowej i powyżej wymienionym 
dwopi złoczyńcom. Zmarły był, współwłaścicielem 
realności obok kościoła 0 0 . Karmelitów, niegdyś 
ujeżdżalni p. Leśniewicza.

_  N ew a szk o ła  h is to ry k ó w . Pisaliśmy już
niejsdnokratnie o zdrożnym kierunku, jaki się prze­
jawia w pewnych historykach naszych, kierunku, 
zrywającym z prawdą i z tem poszanowaniem, ja­
kie się mieć powinno dla przeszłości. Panowie ci 
piszą historję w ten sposób, iż Polak czytający 
dziąje przez nich wymyślone, nabrać może wstrętu 
do wszystkiego co polskie i usprawiedliwić postę­
powanie państw, które Polskę rozebrały. Gdyśmy 
napisali, że p. Walewski nie jest zjawiskiem odo- 
sobnionem, że należy do pewnej szkoły historyków, 
których antynarodowe dążenia szczerością swoją 
przedwcześnie zdradził, zanim jeszcze ci historycy 
zdołali zatrzeć ducha narodu, rzucono się na nas i 
dowodzono nam, iż p. Walewski nie znajduje obroń­
ców, że dzieło jego należy uważać jako objaw pa­
tologiczny. Tymczasem, nieznacznie, jeden po dru­
gim występuje pisarz i łamie kopię w obronie te ­
goż p. Walewskiego. Dzisiaj chcemy zanotować na- 
zwiiko drugiego obrońcy, a wystąpienie jego na 
arenę opiszemy słowami krakowskich Szkiców: —  
W Przeglądzie polskim  (!) znajduje się bluźnier- 
stwo hądące dalszym ciągiem walki prowadzonej 
przpciw ngMtr.tom narodowym. P. Lndwik Powidaj 
w krytyce książki p. t. „Bolesław Wstydliwy i 
Leszek Biały1* występując z godnym pożałowania 
zapałem przeciw apoteozowanin naszej przeszłości 
śmie wypowiedzieć, że „książka prof. Walewskiego, 
„w najlepszej wierze pisana, kto zna profesora, 
"inaczej sądzić nie może, była prawie koniecznem 
"zjawiskiem, niejako zadośćuczynieniem za poprze­
d n ie  apoteozowanle naszej przeszłości i przymio-' 
„tów naszych, jako dzisiejszych aktorów dziejo- 
„wyeh" _  i dalej —  że „książka p. Walewskie­

go tem więcej może wywołała żółciowych rekry- 
"minacyj ile odzyskaną równowagę kwestjonowała 
nietylko, ale prawie nieuleczalną chorobę w nas 

"odbywała: wstręt do wzselkiej władzy i wszel­
k ieg o  porządku, czyli za wszystkie nieszczęścia, 
"jakie na nas spadły, robiła nas samych odpowie- 

, „dzialnymi.*1
Więc aż do tego stopnia dochodzi, zerwanie 

nauki" z polityką? -  Nie «%dzimy. aby redakcja 
P rzeglądu  podzielała zdanie p. Powidaja, na tyle 

■ dobrio" wyobrażenia o niej mamy, ale kładziemy 
to raczej na karb niedopatrzenia się. Co do pana 
Powidaja o tam słyszeliśmy, ńe pisze obronę dzie­
ła pasa Walewskiego. Nie chcielibyśmy w to wie­
rzyć i tylko nawiasowo kiedyś wspomnieliśmy o do­
chodzących nas słuchach, jakoby jeden z tutejszych 
literatów miał przygotowywać pomienioną obronę—  
dziś niestety mnsimy mieć przekonanie, że p. Po- 
Widsj do podobnego czynu jest zdolnym.**

Do słów powyższych dodajemy tylko tę uwa­
gę: P. Powidaj zarzucający historykom naszym, iż 
apoteozowali naszą przeszłość, zarzutem swoim do­
wiódł, iż naszych historyków a może ich
nawet i nie czytał. Gdyby ich czytał, nie mógłby 
twierdzić, iż bezwzględnie wszystko co było w na* 
szsj przeszłości chwalili.

Pomijamy dawniejszych historyków, _ ___
nimy tylko nazwiska nowszych, którzy raeczywi- 
ście zasłużyli na miano historyków i są w tej ga­
łęzi naszego piśmiennictwa powagami. Ani Lelewel, 
ani J. Moraczewski, ani Szajnocha, ani Schmitt, 
ani Morawski, ani Bartoszewicz, ani Maciejowski, 
ani nawet, sam p. Sznjski nie byli pozbawieni zmy- 
iłn krytycznego. Dzieła ich przepełnione zarzutami

i wyliczaniem błędów politycznych popełnionych 
przez naszych przodków. Niektórym z naszych hi­
storyków przeciwnie zbytek krytycyzmu zarzucić 
by można, nigdy apoteozowania. Jak nrojonem jest 
owe spostizeźeuie p. Powidaja a  apoteozowanin, 
tak samo nrojonemi są i inne powody, która tłu­
maczyć mają zjawienie się książki p. Walewskiego.

L ista sk ładek . N a iundusA zakupu*  
o brazn  M a te jk i „nnja Lubelska" złożyli prócz 
wykazanych już w Gaz. Narodowej 17.191 złr. 
73 ct. — przez delegata p. E. Fullera p. A. Zgór- 
ski 2 zł. Za bilety wstępu na wystawę obrazu 21 
zł. 40 ct. Wygrane w warcaby 2 zł. — przez de­
legata p. Niżankowskiego z Kołomyi pp. Izydor 
Torosiewicz 5 zł.; J. Kosiński 3 zł,; J. Znbrzycki, 
Michał Nieczytelny, Mikołaj Krzysztofowiez i ks. 
W. Busch po 2 z ł . ; Aleksander Mocbowicz i Pra 
tinkiewicz po 1 zł. razem od p. Niżankowskiego 
18 zł. Czysty dochód z wieczorku, nrządzouego w 
Samborze na uczczenie rocznicy śmierci Adama 
Mickiewicza 35 zł. 24 ct. — delegat E, Fuller ze 
składki w kościele 0 0 . Dominikanów podczas na­
bożeństwa w rocznicę 29. listopada 13 zł. 84 ct., 
jeden rubel srebrny 1 10 papierowych, razem 30 zł. 
44  et. Delegat p. Śmiałowski z Sąd. Wiszni 6 zł. 
Pan Jan Strzelecki z Kukizowa 10 zł. Razem do­
tychczas we Lwowie 17.316 zł. 81 ct.

— Z S ok a la . Kilka dni temn skreślił nam w 
Dzienniku Polskim szanowny korespondent z po­
wiatu Liskiego bardzo smutny obraz szczepienia 
tamże ospy przez organa lekarskie w tak opóźnio­
nej, bo zimowej i nader dokuczliwej porze roku. 
Ze wstrętem niemal czytaliśmy tę korespondencję, 
malującą nam opłakania i politowania godne poło­
żenie biednych matek, przeważnie bardzo licho n- 
branych, dźwigających swe nieszczęsne niemowlęta, 
w nędzne płachty poeawijane, z najodleglejszych 
zakątków porozrzucanych swych siedzib do punktu 
zbornego, gdzie się szczepienie ospy odbywało, i 
Że potem w skutek nieznośnego zimna przez za­
ziębienie się więcej jak połowa tych biednych istot 
na zapalenia płuc wymarła. Możeby kto powiedział, 
iż brak lekarzy w Liskim powiecie był przyczy­
ną, że szczepienie ospy przeciągnęło się z lata aż 
na twardą zimę t. j. na grndzień, lecz i to nie 
usprawiedliwia ten prawie barbarzyzski fakt, bo 
w takim razie szczepienie ospy zawiesza się aż do 
wiosny czyli do najwłaściwszej ku temu pory roku.

Lecz pytamy się, dlaczego w Sokalu (a odno­
śnie w Sokalskim obrębie), jakby na wyszydzenie 
owej tak słusznej skargi publicznej z Liskiego po­
wiatu odbywa się obecnie podobnież szczepienie o- 
spy w tak okropne mrozy, bo do 20 stopni sięga­
jące, i przy tak mroźnych i ostrych wiatrach, jak 
to miało miejsce d. 8. b. m. w Warężu i przyle- 
głościach, i dalej ma się jeszcze szczepić w Dłn- 
żniowie, Winnikach, Sulimowie, Horodyszczu, Liw- 
czu itd? — Czyż może i tn brak lekarzy jest po­
wodem tego nieszczęsnego i wbrew wszelkim pra­
wom sanitarnym i humanitarnym odbywającego się 
szczepienia w tak niewłaściwej porze roku?! — 
Wszak Sokal należy do najszczęśliwszych miast 
Galicji pod względem lekarzy, albowiem posiada 
ich aż s i e d m i u  przy niespełna 6-cio tysięcznej 
ludności; a że owo szczepieuie ospy w tak okro­
pnej porze loku nazwaóby można istnem morder 
stwem, to każdy przyzna, kto cokolwiek tylko su­
mienia i serca posiada, aby zaś skutki tego szcze­
pienia przewidzieć, na to nie potrzeba być konie­
cznie lekarzem.

Jakim eposobem odbywa się n nas w Galicji 
szczepienie, to wiadoms każdemu; lekarz zjeżdża 
do wsi, obiera sobie jakie obszerniejsze mieszkanie, 
zwykle szkołę, do którego to miejsca biedno matki, 
bez względu na oddalenie swego mieszkania, dzieci 

znosić mUBzą pod zagrożeniem kar ze strony 
wójta —  a czy która z nich jest należycie przy­
odziana i jej biedne niemowlę, o to ani lekarz ani 
wójt wcale się nietroszczy, gdyż ten ostatni (wójt) 
takie pod zagrożeniem kary pieniężnej ma użyć 
wszelkiej swej powagi, aby matki z dziećmi w o- 
znaczonym punkcie zbornym się stawiły.

Czy podobne okoliczności odnoszące się do po 
mienionego szczepienia ospy mogą wpłynąć pomy­
ślnie na tę bieduą generację, niechaj każdy sam 
osądzi; a świetna sejmowa komisja budżetowa, 
(która w preliminarzu wydatków sanitarnych nad­
zwyczajną na ospę śmiertelność dzieci w naszym 
kraju skonstatowała) niech wcale się temu nie 
dziwi, jeżeli nasze władze sanitarne częstokroć sa- 
ms tej wygórowanej śmiertelności są przyczyną. 
Tak to one pojmują antonomję kraju naszego, a 
osobliwie w Liskn i w Sokalu.

Wisie statków i domów jest Uszkodzonych, a naj- ( N a s i o n a  o l e j  
bardziej ucierpiał parowiec „Simson", stojący opo- 124— do 13’50 zł. 
dal „Mozeli", który stracił pokład tylny. Co do 
rozbitego okrętu „Niemcy", któc* rozbił się na 
kilka dni przed tym wypaakiem, wedbaf urzędowe­
go sprawozdania ocalało 48 męż^yza brąz 15 ko­
biet i dzieci z pomiędzy podtólp/Kh s najwięcej 
obywateli amerykańskich wracająćych do Ameryki 
z Niemiec; z załogi okrętowej ocalało 86 osób.
Niektórzy z uratowanycn są chorzy; zginęło zaś 
40 podróżnych i 20 lndzi z załogi okrętowej, mię­
dzy niemi pięć Franciszkanek z Salzkotten, które 
wygnane z Niemiec, sznkały schronienia w Ame­
ryce. Do dnia 10. b. m. odnaleziono 20 topielców, 
między któremi cztery z owych Franciszkanek.
Dziś mają pochować je w Londynie.

Z Brzemienia donoszą znów d. 13. t. m. co 
uastępuje:

Ogłoszony spis ofiar na parowcach „Mozela"
,Simson“ nie jest jeszcze dokładny. Ni« mogła 

być jeszcze sprawdzoną tożsamość 36 zabitych; 
brakuje 8 osób; zabitych jest 68 osób a ranio 
uych 35.

- P o p ła tn y  zaw ód. Porównywując liczbę 
uczniów Wydz. lekarskich w państwie niemieckiem 

roku 1874 z liczbą tychże zapisanych w roku 
1875, pokazuje się, że ich liczba spadła z 6190 
ua 6039. Powodem tej różnicy ma być fakt, że sta- 
rozakonni, oddający się dawniej przeważnie lekar­
stwa, obecnie rzneili się tlnmnie ns Wydziały pra 
wnicze. Jest to dowód większej popłatności zawodn 
prawniczego.

Rzepak zimowy 160/t.

W iadomości Ifcerad tle , naukow e i 
a rty styczne.

-  „Czytania religijno-moralne dla młodych osób" 
przez Feliksę Eger, autorkę nKatechizmu dogma- 
tyczno-historyczuego" wyszły z druku w jednoto­
mowej książce, nakładem autorki.

—  Obecnie wychodzi we Francji 815 dzienni­
ków prowincjonalnych, z których 9 przypada na 
Algierję. W tej liczbie jest 250 dzieuników repu­
blikańskich umiarkowanych; 80 organów rzeczypo- 
litej radykalnej; 130 monarehiczno-zachowawczych 
bez względu na dynastję; 100 oddanych monarchii 
prawowitej; 150 służących bonapartyzmowi; 90 kle- 
rykalnych; 15 orleanistowskich.

— Włodzimierz Spasowicz wypracował stndjnm 
krytyczne o Władysławie Syrokomli, o stanowisku 
jakie w literaturze zajmował i o wpływie, jaki na 
nią wywierał.

—  W ISztrasbargu uzyskał stopień doktora filo­
zofii Franciszek Kamieński za rozprawę „Zur ver- 
gleichenden Anatomie der Primeln", a w Lipsku 
takiż stopień Antoni Sempołowskl za rozprawę „Bei- 
triige zur Kenntniss des Baues der Samenschale"

— Wsponiuiaua jnż przez nas broszura „Zur 
Kenntuiss der Diguathie", przez Zygmunta Rości 
szewskiego z Warszawy, b. profesora zoologii . 
zootechniki w szkole rolniczej w Źabikowie pod 
Poznaniem, jest odbitką z pisma Virchowa „Archiv 
fur pathologische Anatomie, Phisiologie nnd fiir 
klinische Medicin" (64 tom). Pan Rościszewski ba­
wi obecnie we Lwowie i pisuje piękne rozprawy z 
nauk przyrodniczych dla Tygodnia.

— Wyszedł jut zeszyt drugi geograficznego o- 
pisa „Ziem  p o l s k i c h "  przez panią J u l i ę  Se> 
l i n g e r o w ę  (Lwów. Nakładem antorki 1876 r. nu 
składzie w księgarni Seyfertha i Czajkowskiego.) 
Daje ten opis materjał naukowy obfity, w formie 
bardzo przystępuej i zajmującej. Polecamy szczerze 
ten opis wszystkim tym, którzy się chcą zapoznać 
bliżej i dokładniej z geografią ziem naszych. Co 
było jedoem z historji 1 co jest jednem w naturze, 
tego pani Seliugerowa nie rozdziela i daje nam o- 
braz przemawiający nietylko do umysłn ale i do n- 
czucia. W zakładach naukowych, zwłaszcza też żeń­
skich, opis ten jako najstosowniejszy, użyty być 
może z wielką korzyścią.

Rzepak letni 150ft. 12'— do — •—  zł.
Lnianka 150ft. 9'— do 10-—  złr.
Nasienie lniane 150ft. 8-50 do 10-50 zł. 
Nasienie konopne 120ft. 6-50 do 7-— zł.
Len lOOft. surowy 15- - do 19-— zł., cze­

sany 20 — do 25-— zł.
Chmiel lOOft. —•— do — •— zł.
Potaż lOOft. słomiany 9*50 do —*— zł., drze­

wny 15-—  do — •— zł.
Miód lOOft. z woskiem 23-—  do 25*— zł., pa­

toka — do —• zł.
Okowita 80 Tralles, 41 miar gotowa 12-—

do 12-50 zł.
Z umową na styczeń, sierpień 13— 13-50, na 

styczeń, wrzesień 13-—, na czerwiec, wrzesień 14 
do 14-50 zł.

K rak ów  11. grndnia. Targ wczorajszy na 
Baranie był dosyć dobry, dowóz zboża średni, a 
ruch jak przed świętami więcej ożywiony. Chęć 
kupna wybitniejsza.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 fant. od
34 do 39 złp., białą od 36 do 41 złp., żółtą od 
30 do 36 złp., żyto piękne 227 ft. od 27 do 30 złp., 
poślednie od 25 do 27 złp., jęczmień dla kru­
pników 207 ft. od 25 do 27 złp., wies 138 ft. od 
16 do 17 złp.

Po niezmiennie mdłej tendencji, ceny zboża 
na dzisiejszym targa kleparskim utrzymały się 
nominalne. Obrót jak przed świętami byt nie wiel­
ki. Poknp za granicę nie doznał większego oży­
wienia, na piiejscowe zaś potrzeby nie przybrał 
większych rozmiarów. Młyny parowe brały większy 
ndział w zaknpnie.

Płacono za pszenicę czerwoną 170
tów od 9 zł. —  ct. do 10 zł. 50 ct., białą 
od 9 zł. 25 ct. do 10 zł. 75 ct., Żółtą od 8 złr. 
ct. do 9 zł. 25 ct., żyto warszawskie 160 funtów od 
7 zł. —  ct. do 7 złr. 30 ct., żyto podols. od 6 zł. 
75 ct. do 7 zł. — ct., jęczmień stary piękny 140 
ft. od 6 złr. 25 ct. do 6 zł. 75 ct., jęczmień 
paszę 5 zł. 75 ct do 6 zł. — ct., owies 100 ft.

4 złr. 40 do 5 złr. -  ct., groch 180 ft. od
zł. —  ct. do 13 złr. — ct., koniczynę czerwoną 
202 ft. od 45 zł. —  ct. do 50 zł. —  ct., białą)od 
60 zł. —  ct. do 75 zł. — ct., hreeskę od 5 zł. — ct.
do 6 zł. — ct., fasolę od 8 zł. — Ct. do 12 zł.

ct., preso 160 ft. od 6 złr. —  ct. do 6 złr. 50 
ct., za rzepak 150 ft. od 12 złr. 80 ct. do 13 złr 
75 ct.

Akcje kred. 209.70.
Dnloasbank 76 25.
Kolei Kar. Lud. 206.75.
Franko - auetr. — .— .
Losy z r. 1860 — .— .
8taatsbahn — .
Ostbahn — .— .
Rubel papier.

Rubel rosyjski papierowy . 
Talar pruski srebrny . .
Praskie bilety kasowe . .
Srebro ....................................

i 1 69 
- 107

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W iedeń 14. grudnia 1875. 

godzina 10. minut 45 przed południem.
Angle-austr. 
Vereinsbank 
Kolej połudn. 
Losy tureckie 
Oblig. indom. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor 

Osposob, słabe. 
W ie d e ń  13. grudnia 1875. 

godzina 2. minut 26. po południu.
Akcje fran. - aus. 31.— . 
Anglo-austr. 101.30. 
Kolej Kar. Lud. 208.70. 
Kolej południc, 108.50. 
Koląj Elżbiey 171.50. 
Węg. Nordotstb. 1J 7.25 

21 — . 
86,25. 
3 1 . - .  
31.—. 

298 50  
10.50

7 6 . -
77.50

Wiener-Bangez.
Gal. indemnis 
Franco-H.-Bank 
Losy tureckie 
Kolej państwow,
Wied. Bauver.
Marki niemieckie 56 ct. 2 
Usposobienie: osłabione.

Berlin, 13. grudnia. Russ. Bankneten 268.50 Cre­
dit Act. 360.50 Lombarden 191.—  Galizier 90 75 
Staatsbakn 524.— Rum&nier 30.—  Oesterr.-Bank- 
noten 178.30 Usposobienie - .

Węgier, kred. 205.50  
Union8bauk 76.—  
Nordbabc. 180 —  
Kolej Alfłid. 124.50 
Kolej Lw.-ezer. 137.75 
Yo.*eiu»-Bank — .—  
Węg. Ostbahn. 42.—  
Losy z r. 1864 133.25 
Verkekrsban 78.50 
Baabank-Act. 9.—  
BaukTerein 
Losy węgier.

’/. oc-

Z D ą b ro w y  piszą do Czasu; Praktykant 
tntejszego nrzędn podatkowego, Enzebiusz Szusz­
kiewicz, opuścił Dąbrowę przed parą tygodniami. 
Wiadomo było, że nosił się dość dtngo z myślą' n- 
dania się do Hercegowiny dla zaciągnięcia się w 
szeregi powstańców. Dziś otrzymałem pisemną wia­
domość, iż Szuszkiewicz zakończył życie dnia 3. 

lazarecie w Gacka, w skutek odniesionej ra- 
bok postrzałem. Rodziny jego nie zuam, i 

nie wiadome mi miejsce jej pobytu.
K r a k ó w . W Przegl. lek. czytamy: W szpi­

talu św. Łazarza w Krakowie zdarzył się w tych 
czasach nader przykry przypadek: chory utonął w 
waume. Przyczyną tego nieszczęliwego zdarzenia 
jest, jak się zdaje, ta okoliczność, że w szpitalu 
tym nie ma, jakby należało, osobnego posługacza 
do łazienki; tym spoBobem stało się, że poBługacs, 
wsadziwszy chorego do wanny, musiał go odejść, 
aby nieść objad chorym na salę; tymczasem chory 
omdlał i pogrążył się głową w wodzie, a gdy po­
sługacz powrócił, jnż pomoc była napróżaą. Z tego 
powodu wytoczone jest śledztwo sądowe.

;— (f) K r a k ó w  13. grudnia. Z powodu zbli 
żającego się karnawału naradzała się w tych dniach 
młodzież akademicka nad kwestją urządzenia balów 
publicznych na dochód stowarzyszeń akademickich. 
Rezultatem narad tych było, że postanowiono nie 
urządzać w tym roku 3 balów, jak to bywało w 
latach poprzednich —  ale poprzestać na jednym 
balu. Znikną więc w tym roku z horyzontu : bal 
prawników, medyków i na korzyść wzaj. pomocy, 
a w miejBce tych odbędzie się jeden ogólny bal 
akademicki. Myśli tej tylko przyklasnąć możemy, 
bo fakt ten pozwala nam rokować nadzieję, że mło­
dzież przyszła do przekonania, iż w miejsce cią­
głych zajęć balowych użyteczniejszej należy oddać 
się pracy.

Natomiast słychać o jakimś baln młodych do­
ktorów medycyny. Sądzimy jednak, że powaga star­
szych pp. doktorów nio dopuści urzeczywistnienia 
tej myśli, w której trudno dopatrzyć się poważnego 
celn.

W dnin 11. t. m. odbyła się immatryknlacjL 
w tutejszym uniwersytecie, poprzedzona stosowną 
przemową rektora dr. Zolla, w której młodzieży dwa 
wskazał hasła, mianowicie „wytrwałą pracę i skro­
mność".

— Wypadki n a m orzu. Z Brzemienia (Bre
men) donoszą d. 11. t. m.: Gdy parowiec „Mozela" 
miał właśnie odpłynąć do Ameryki i już przyjął na 
pokład podróżnych, nastąpił wybnch straszliwy. 
Jeden l  podróżnych chciał zabrać z sobą skrycie 
skrzynkę z dynamitem i ta wyleciała w powietrze, 
uszkodziła nieco okręt j zabiła najmniej 50 ludzi, 
po większej części zatrudnionych przy ładowania 
okrętu, oraz ich wielką liczbę poraniła. Kilkn także 
podróżnych bądź zgiaęło, bądź zostało ranionych.

B oc lin ia  10. listopada, pszenica 4 zł. 25 ct. 
żyto 3 zł. 25 ct., jęczmień 3 zł. — ct., owies 2 złr. 
25 ct., groch 5 zł. 50 ct., bób 4 zł. —  ct., z ie­
mniaki 1 zł. 10 ct., siana cetnzr 1 zł. 40 ct. ko- 
nicz 1 zł. 80 ct., słoma 1 zł. —  ct., fant masła 
55 ct

P eszt II . grudnia. Dowóz zboża słaby. Cena 
pszenicy i żyta stała. Owies mdło,

Płacono za miereycę pszenicy na 81 fantów 
po 4-35 do 4 45, na 80 fantów po 5 20 do 5-25 
za 100 funt. cłowych, żyto 80 ft. od 3'20 do 3-30 
c t .; jęczmień 70 ft. od 2-65 do 3-20; owies 
za 50 ft.; od 2-22 do 2-27 kukurudza po 2-15 
do 2-26, za 85 fantów, — proso -po 2 — do 
2.10 za 85 ft., olej po 34*— do 34.- , spirytus po 
25 złr. — ct.

W ro cław  11. grudnia. Płacono za pszenicę w 
miejscu na 200 funtów cłowych po 22-—  mark; 
żyto na 200 ft. cł. po 17-25 m .; jęczmień — • — 
m., owies na 200 ft. cl. po 17-80 m .; groch — ’—  
m .; rzepak na 200 funtów brutto po 32-—  m. 
olej po 72-— m .; spirytus na 100 Trall. po 42-21 
mark, na styczeń i loty po 43-50 mark.

Pociągi k o le jo w e z głównego dworca: 
O dchodzą ze L w ow a 

D© Pod w o loezysb : (z głównego dw orca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pzłudnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  K ra k o w a  : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

D o  C ze rn io w ie c : rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  S tan isław ow a (przez S try j) : rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  Pod w o loezysk  (z Podzamcza) : w polu* 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany h 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

P rzy ch o d zą  do Lwow a 
z K r a k o w a : o 5 godz. 50 nain. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z  C ze rn io w ie c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. iii. po południu.

Z  P od w o loczysk  i B r o d ó w ; o 3. godz. 55 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a : codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

Gospodarstwo przemysł i handel.
M etryczne m ia ry  i w agi. Coraz bliżej do 

oznaczonego ustawą terminu obowiązkowego zapro­
wadzenia miar i wag metrycznych, ale jakoś bardzo 
mało widać u nas przygotowań do tej reformy —  
i to nie tylko ua prowincji ale nawet 1 w stolicy. 
We Wiedniu n. p. już od kilku miesięcy magistrat 
nakazał rzeżnikom i piekarzom, a następnie innym 
kupcom zacząć nżywać miar i wag nowego systemu, 
tak iż publiczność jest już wcale dokładnie z nie­
mi obznajomioną. U nas zaś pozostawiono wszystko 
na ostatni czas, łatwo więc wyobrazić sobie jakie 
okropne nadużycia będą działy się po nowym roku 
z metrycznemi miarami i wagami. Potrzeba bowiem 
wiedzieć, że żydzi bardzo dokładnie obznajomili się 
z nowym systemem miar i wag, więc ich termin 
przymusowego zaprowadzenia nowych miar nie za­
stanie nieprzygotowanymi: nieprzygotowaną będzie 
tylko publiczność kupująca, mianowicie lud mniej 
oświecony. Będzie to dla żydów nowa sposobność do 
zdzierstw na wielką skalę, okrytych formą prawną, 
a odpowiedzialność za to wszystko spadnie na nie­
dbalstwo urzędów gminnych, które tak się zacho­
wują, jakby nic nie wiedziały o ustawie, mocą której 
za parę tygodni zaprowadzone zostaną przymusowo 
nowe miary i wagi.

W ie d e ń  d. 13. grudnia. Na dzisiejszy targ 
bydła dostawiono 1720 wołów węgierskich, 964 
galicyjskich i 491 niemieckich ; razem 3175 
sztuk. Usposobienie było bardzo mdłe a ceny 
spadły rychło o 2 —5 złr. na centnarze. 'Płacono 
od centnara -. za węgierskie woły stajenne 26 
do 31 złr., za galicyjskie woły stajenne 26— 287 . 
złr., za woły niemieckie 28— 32 złr Za towar 
do wywozu przeznaczony płacono 34 złr. od 
centnara.

S praw ozdanie tygodniow e lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 2. do 9. grudnia 1875.

Z b o ż a :  Pszenica 170ft. stara biała -  
do — '— zł-i żółta ---•— do — •—  zj newa 
8-— do 9‘50 zł.

Żyto 160ft przednie 5-50 do 6-25 zł., śre­
dnie — do — zł.

Jęczmień 140ft. dla browarów stary do — • — 
zł., nowy 5-50 do 7-25 zł.

Owies lOOft. 4-25 do 5-— zł.
Hreczka I40ft. 5 ’50 do 6-— zł.
Kukurudza 170ft. 5'80 do 6-20 zł., now a— *—

Ostatnie w iadom ości.
Na zgromadzeniu węgierskiego stronnictwa 

z większości d. 13. b. m. sformnłował min.-prez. 
Tisza odpowiedź na interpelację Mileticza w 
sprawie rozwiązania słowackiej Maticy: „Przy 
otwarciu wszechnicy w Zagrzebiu, dopuściła 
się Matica wrogich państwu demonstracji, a 
urzędnicy jej pobierali płace, sprzeciwiające się 
statutom. Skonfiskowany majątek Maticy będzie 
ulokowany na procenta, dopóki nie będzie mógł 
być oddany innemu jakiemu towarzystwa, które 
istotnie oświatę będzie miało na celu.**

Ż W ersalu d. 13. b. m. donoszą: W ńal 
szym ciągu wybrano do senata 7 kandydatów 
lewicy. Z kandydatów prawicy nie wybrano 
nikogo.

do — zi.
Proso 180ft. —•— do — — zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 180ft, do go 

towania 7-—  do 10-—  zł., opasowy — •—  do — •— zł.
Soczewica 180ft — •— do — •— zl.
Fasola 180ft. biała 6*75 do 7-25 zł., pstra 

—•— do — •— zł.
Bób lOOft. — do —
N a s i o n a :  Koniczyna 180ft. poślednia 

do — •—  zł., przednia 36-—  do 48-— zł., średnia 
— •— do — •— zł.

Anyż rosyjski lOOft. 20-— do — •— zł.
Anyż płaski lOOft. 16-— do — •— zł.
Kminek lOOft. 15 — do 16-75 zł.

S postrzeżen ia m eteo ro log iczne  we Lw ow ie 
U l i c a  K o p e r a !  b a .

14.

10 w. 
h
7 r. 

h
2 pp .

* 1

735., 

735 ,

732..

Tarmo-

Oelsius

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
We środę dnia 15. grndnia 1875.

Po raz pierwszy :

Sąd przysięgłych
Dramat w 4. aktach pzez Józ. Korzeniowskiego.

O S O B Y .
William Ford 
Anua Ford, jego córka 
Walter Rowley, baronet 
Henryk Rowley, jego sy­

nowiec 
Salomon Diod, intendent 

baroneta 
Prezes sądu przysięgłych 
Sędzia inkwirnjący 
Sekretarz tegoż sądu 
Odźwierny sądn 
Jakób )
Franciszek )
Grzegorz )
Dżon, masztalerz Anny Ford P. Dworski.
Dozorca więzienia. P. Zieliński.

Sędziowie przysięgli w liczbie lOciu. 
 __________ Scena w Anglii.

strzelcy
baroneta

P. Konarski.
Pna Deryng.
P. Fiszer.

P. Ładnowski.

P. Dębicki.
P. Jasiński.
P. Galasiewicz. 
P. Urbański.
P. Bogdanowicz. 
P. Kwiatkowski. 
P. Skałski.
P. Nowicki.

Początek o godz. 7.

Opad w millm. z ostatnich 24 godz. 2 .,.
13 grndnia najwyższa temperatura — 5 ,  °Cels

(4.00 °Reaum.)
13. grudnia najniższa temperatura — 15., °Cels 

(12 .,, 'Reaum.)

N a d e s ł a n e .

Do
Wielmożnego pana 

A lek sa n d ra  M oraw skiego  
dyrygenta banka Kwilecki-Potocki i spółka w 

Poznaniu-
Przekonawszy się, że z winy osoby trz e ­

ciej nie zostałem powiadomionym o tem, iż 
sprawa pieniężna między nami w inseracie Gaz. 
Nar. z dnia 7. grudnia nr. 280 poruszona, zo­
stała  już załatwioną, ze szczerą radością co­
fam to co w powyższym inseracie napisałem, 
oświadczając, iż ze sprawy tej nie mogę panu 
żadnego zarzutu czynić.

We Lwowie 14. grudnia 1875.
E d w a rd  Fuller, 

ulica Ormiańska 1. 25.

Lw ów , z Izby handlowej 11. grudnia.
złr. w. a.

I. Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. po 200 złr.

„ kred. gal. po 200 zlr.
II. L isty  zast. za 100 złr.

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
b b „ 4 pr. w. a.

„ „ 5 pr. okres.
Basku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość. 6pr.
Ogólnego roln. kredyt, za­
kładu dla Galicji i Bukowiny 
Towarzystwa kred. miejs. 6°/0 ?

III. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie .
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa .
IV. Monety.

Dukat holenderski . . . .

Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Kabel rosyjski srebrny

. 206 208 —

. 137 — 139 -

. 242 50 245 —

. 310 220 —

. 85 75 86 50

. 79 75 81 —

. 85 75 86 50
. 91 — 91 80
. 99 25 100 75

. 90 10 91 20
u 92 ~ 92 75

. 86 10 86 80

. 92 — 93 —
. 14 50 16 —
. 15 50 u  —

. 5 17 5 29
6 26 5 35

6 9 15
. 9 15 9 30
. 1 58 1 68

L1EBIG COMPANY’8

Fleisch - Extract
hus F ra y - B e n to s

Central-D epot.- W i  e n , 1., Wo 11 z e i;i e 7 -  
CARL BERK, k. k. bsterr. H oflieferant.

Dr. M edycyny KARCZ
kilkunastu lat- specjalista i autor „P o ra ­

dnika w  ftłabościach wenerycznych z przy­
datkiem o S a m o g w a łc i e 4- leczy g r u n t o w n i e  wszel­
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
sam ogw ałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa l. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listow nie i wysela lekarstwa.

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają 
i zamyślają kupować zegarki złote lub srebrne i 
łańcuszki złote, polecamy skład zegarków z fabry­
ki pana Filipa Fromm, Rottenthurmstrasse 9, na­
przeciwko Wollzeile i pałacu arcybiskupa. Ceny 
najtańsze w moaarchlL



Kakładetn księgarni

A No wóleckiego
w Krakowie i Nowym Sączu

'jur £ d ruku  '

Pleć Kalendarzy
‘ i i i  i * .  1 8 7 6 ,

l I lu s t r o w a n y  p o w s z e c h n y
dlii wszystkich stanów . Rok VIII. tryda-

U n str o w n iiy  n in ie j s z y  dla

w y  (i

. K alendarzyk pngilareso-
•ok-1V. wydania 25 ct. 

Kalendarzyk kieszonko-
miniaturowy) rok ̂  II. wydania 25 c. 

Kalendarz ścienny biórko-
Wy, ,ok ri. wydania 25-c.

W szystkie te kalendarze nabyć mo­
żna w księgarniach w tialicji i składach 
p irn ijiinycb  materiałów. Rapującym  do 
handlu tuzinami odstępuje się znaczny 
rabat.' W razie nierozprzedanfa do 31. 
lipca rwkładca przyj maje na powrót do 
wymiany na rok następny. 4111 3 4

W październiku wytwiizył mi się 
Ikarbunknł, w bardzo niebezpiecznemmiej- 
Iscu—  przy tem nadzwyczajna gorączka! 
[się okazała i maligna, byłem pranie 

epnytomny. Żona. moja udała się do 
TY. Dr. B e r g e r a ,  o pomoc w śród 
nocy; Tenżo z nadzwyczajną troskli-i 
wośćią i sumiennością objął kurację,, 
sam doglądał i opatrywał ranę dwa razy 
dziennie (i już były początki gangreny).

D/iś za pomocą Tegoż jestem zu­
pełnie zdrów. Za takie więc bezinte­
resowne i radykalne wyleczenie, czu 
jemy za święty obowiązek, Ciebie zacny 
mężu jakc nader zdatnego w swojem 
zawodzie Wszystkim, jako prawdziwego 
przyjaciela ludzkości polecić. 4266 1—1.

Lwów w listopadzie 1-875. j-h
Anna 1 Edmund Brłlckner.

Proch  z samych wybornych
Herbat funt 1 zł. 20 ct.

poleca 4135 2—2
I ,  w. K R Ó LIK O W SK I.

W a ż n e  d l a  p r o w i n c j i

Najwyborniejsze
1 funt Maronów, D aktylów i Orzechów 

kandyzowanych zł. 1.20.
1 funt pomadek 50 gatunków  zł. 1.60.
1 funt owoców trancuz. najdelikat. zł. 2. 
1 funt czokoladok francuzie, zł. 2 .
Masona funt karmelków lOgatunków  zł. 1.

Obstalunki na świąteczne ciasta naj- 
akuratniej wykonuje.

Najbogatszy wybór cukrów do wie­
szania na Boże drzewko a  smaczne 1' 
jedzenia poleca

% * * * * * * 0 * * * * * * * * * * * * * * C * * * * * * * % * * * * * * * * : * * * * * * * * * * * * * * * %

D l a  U L I C Y !
Pokoik do śniadań z małym zyskiem !

Czarnieckiego, łyczakowskiej, Piekarskiej, placu Francisz­
kańskiego, ulicy Z ie lnej, Stry.skiej i dla całej Publiczności 
która mię swemi ode -dżinami zaszczycić raczy,

        t w o r z y ł e m

H A N D E L  r O l l  A l t Ó l t  U O I I Z K > > ’ V <  U [
O w oców  p o łud n iow ych , h e rb a t  ch iń sk ich  od pierwszej i najstarsz.-j firmy wiedeńskiej P. C. TRAU, w ie lk i w y b ó r

uszanowaniem

Gustaw K arim ierz Nowicki,
z a r n i e c k i e g o  u 2. Dom J. W. hr. Baworawskiego.

W 1U , rozolisńw  i lik ie ró w , w ęd lin  i p ieczywa poleca 
S W  Zamówieuia na prowincję pod wszelkiemi dziś w praktyce 

będącemi warunkami odwrotną pocztą załatwiam. "M D
4255 2 - 4  U lic a

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

C it a ia J a i l l le r a j l
| Księgarnia F .  H .  R iC h t o r f t  Lwowie
i przyjmuje /.umówienia na w szelkie istniejące a w szczególuoś-i na 

następu jące czasopism a :
Cena miejsc, zamiejsc. 

t l i  t h e  T e a r  r o u n d ,  miesięcznik rocznie zl. 8.64
' A n s  a l i e n  W c l t t h e i l o n ,  „ ,  * 7C

t i m l a a d  tygodnik kwartalnie
B a r t n i k  p o s t ę p o w y ,  dwutygoduik rocznie
B a z a r  ilnsir. Damenzeitung *
B i b l i o t e k a  w a r s z a w s k a ,  miesięcznik półrocznie 
B i e r b r a n e r ,  dwutygodnik »
B l i i t t e r  i l i e g e n d c  (Miinclien), tygodnik ,
B l u s z c z ,  tygu-dnjk, kwartalnie
Bombę, tygfidnik
Bon Ton, tygodnik *
B u c h  f u r  A l l e ,  dwutygodnik rocznie
D e n i s c l i c  J n g e n d  M onatsblatter fttr Knaben

und Madclit-n , półrocznie
Diabeł, pism* bumosyst dwutygodnik kwartalnie 
D z i e n n i k  M u i l ,  pismo dla kobiet. Wychodzi 2

5.20
1.75
1.8o

10,50
2.70
4.40

2.20

razy n 
Edycja I. z

n ir. bez rycin n „ „ * ,
„ UL bez rycin i dodatku literackiego „ _ ,

F e m m e  et la  famile, miesięcznik rocznie ,
F i g a r o  hum ońst. B l a t t , tygodnik kwartalnie ,
F l o h  „ a
Frauenzeitung, dziennik mód dwutygodnik „ ,

» * * EdJ ’
cja większa _ a

Gaea, Zoitschrift fiir Naturwiss. u. Geogr. mie­
sięcznik rocznie ,

Gartenlanhe, illustr. Familienblat *
Gazeta rolnicza, ilustrowany tygodnik kwartalnie , 
Gewerbehalle, miesięcznik »
Globns, illus. Zeitschrift fur Lander u. Yolker-

kunde tygodnik półrocznie ,
Hans nnd Welt Modezeitung fUr Damen

dwutygodnik kwartalnie ,
,  Eilycja większa n i

H a  t e  n o n v e a n t ó ,  Edycja wielka „ ,
l l n m o r l s t i s c h e  B l a t t e r  v. Klic, tygodnik ,  ,

„ „ z  dodat. Neiifligende „ ,
I l l n s t r a d e t  M a g a z łn e c o n d u c te d b y  F. Freili-

grath  wycliodzi co trzy  tygodni zeszyt po „ ,
Illust rafiom, tygodnik „ . >
.ronrnal des Eeonomistes, miesięcznik rocznie „ 
K  kieriki, wychodzi 2 razy tygodniowo kw artalnie ,
Kinderlaube, miesięcznik rocznie ,
Kłosy, tygodnik ilustrowany kwartalnie ,
Kolce, ilustrowany tygodnik humorystyczny „ „
K ronika rodzinna, wychodzi 2 razy miesięcznie ,  
K arier świąteczny
"lugasin d’Fdncation et dereereation półrocz., 
Magasin fiir die L itera tur d. Auslandes tygodnik kwart. , 
Meronr rocznie „
Młode artistląne, dwutygodnik półrocznie ,
Modę illnstree. tygodnik kwartalnie ,
Modentelegraph fiir Herrengarderobe * *
Modenwelt iii. Damenzeituug „ „
Modenzeitnng europ, fbr H errengarderobe » ,
Modes parisienes, tygodnik rocznie a
I f  n n i i a  — ■

3.— 3.—
2.— 2.— 
1.20 1.20 
9.30 
1.20

Monde illustrć  
Mnsikzeitiing allgem. kw artalnie
Nene tliegende (tygodnik humorystyczny) , 
Petermanns geogr. M ittheilungen miesięcznik r 
Przegląd krytyczny, miesięcznik kwarta

polesi, .  „
techniczny
tygodniowy 

‘1 dzieci, ty

Holnik czasopismo dla gospodarzy wiejskich
miesięcznik półrocznie *

f t tn c h  l i t e r a c k i ,  tygodnik kwartalnie „
K n n d n e h a n  d e n t s e b e ,  miesięcznik „ >
8 n s s i s c h e  B e t n e ,  miesięcznik ,  >
M a is o n  grandę edition dwutygodnik kw artalnie *
S z o z n t e k ,  tygodnik humorystyczny -  „
T o u r  do m o n d c  Joural des voyages tygodnik rocznie „ 
T y d z i e ń  kwartalnie ,
T y g o d n i k  illnstrowany „ „

„ mód i powieści _ „ t
„ romansów i powieści „ ,

l i b e r  L a n d  und Meer dwutygodnik rocznie ,
T i e t o r i a  ill. Modezeitung kw artalnie „
W ę d r o w i e c  .  ,

„ z dodatkiem „ „
W e s t e r n u ł n n s  Monatshcfte, miesięcznik półrocznie ,
Z e i t n n g  fiir die elegante W elt „ kwartalni* ,

n ,  ■ a Edycja większa ,  „
Z e i t n n g  illustr. fjjr kleine Leute, tygodnik ,  „
Z e i t n n g  illustr. (lipska) tygodnik „ ,
Z i e m i a n i n ,  tygodnik rolniczy „ »

2.80 
4.50 
1.20 
2 —

5.—
2.30
2.30

1.20
1.20

10.80

7.—
3.50
2.10

2.40
2.50 

19.20
3.50
3.60
3.60 
1.90

1.50
3.20
4.80

4.70
1.85
1.20

4.40
4.40 
4.60
2.20

Podziękowanie,
Za um iejętne, troskliwe i beziutere- 

sowua wyleczenie z ciężkiej słabości matki 
naszej z domu L a to u r  B rzez iń sk ie j, wy - 

Irażamy ninie.jszem Winu Tadeuszowi 
/nlińskieniu, doktorowi medycyny 
naszą dozgonną wdzięczność. 4283 1—1

M arja , M ieczysław.

W zywam panią. A. T - ,  w Krynicy, 
o zapłacenie dlagu 30 zł. 2() ct., 
I na któren czekam od 3 la t. w prze­

ciwnym razie będę zmuszony publicznie 
cale nazwisko wymienić; 4272 2— 3 

Lwów. J. A. Wodzińfck’.

La representante de la

m a i s o n
Haala de Vienne
lvieot d’ arriver aveb nn grand c}ibix 
Jde chapeaux et de flours pour bals 
Icoacerts et soirees. i—i

Hotel Lang, No 6G.

Dóm mieszkalny
z budynkami gospodarczemi, kólo domu 
ogród 7 morgowy i pola ornego pązen- 

inej gleby, 33 morgi, do gzprzedaniu, 
lub do wydzierżawienia. BLższych stbze- 
gółów dowiedzieć się moż a u P. F u r- 
gu lió sk iego , w Sasowio. 4275 1—1

"Sota nalirowep \
j kilka cetnarów do nabycia, w aptece /

bZ y g m u iita D rą g o w sk leg p ,)
[ 4 1 9 6  w Stryju. 3 - 3  p

K w n a a / /

2011.11(111 «łr.,
n a j i s i Ż N z a  w y g r a n a  1 9 5 * 1 .

D nia 3. s ty c z n ia  1B76
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd 
ustanowionej i poręczonej o. k. austr. 
premiowej pożyczki państwowej z r. 1858
w sumie 42 mil. zł.

Pomiędzy wygranymi tej pożyczki 
znajdują się wysokie w ygrane, a to; 
200 i 00, 150.000, 50.000, 25.0' >0, 20.000, 
15.00< i, 10 000, 5.000, 2.000. 1.000, 500 
itd. i po 195 zł. a. w. jako najniższa 
wygrana. .

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania, jak 
niniejsza, i każdemu przedstawia się 
mi-żn >ść, przy niewielkiej wkładce wy­
graną 200.000 z!., uzyskać.

Jeden los z numerem serji i nume­
rem wygrywającym kosztuje 2 zh, 3 losy 
5 zl., 7 bisów 10 zL, 15 losów 20 zł. 
w. a. w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przysłaniem na- 
leżytnś.i szybko, sumiennie i franko 
uskuteczniają się -. do każdego zamó­
wienia dołącza się urzędowy plan lo- 
ter.ji. każde żądane objaśnienie chętnie 
się uilzisla a po dokonanem ciągnieniu 
wykaz wygranych każdemu uczestnikowi 
przesyła się b-zplatnie, ja  Je równi 
wygrano wypłaca się bezzwłocznie.

Uprasza" si« przeto o rychłe zgłasza­
nie się wprost do domu handlowego :

eJ. B r e y o h a ,
w Frankfurt ani Main,

4278 1- 3 Fesłalozzi-Strasse N. 8 .

n a  o d m r t f i e t i i e .
używaną'- bywa z najlepszem skutkiem | 
przeciw (Dokuczliwemu bulu odmroionejl 
skóry, a częściej przykładana gbji nawet.' 
najzastarzalaza odmrożone rany. (Ceua 
stoika 40 ct.) Dostać m oiua w aptece 
Edwarda Stenzla w Kołomyi. 4237

MaŚÓ rosyjska

L. 1432.

Obwieszczenie.
Podaje się do wiadomości stron 

interesowanych, ie  prelim;narz przy 
chodów i wydatków reprezentacji 
powiatowej w Rohatynie na rok 1876, 
jest ułożony i może być w kance- 
larji Wydziału powiatowego w go­
dzinach urzędowych przejrzanym.
Z Wydziału Rady powiat,

Rohatyn, d. 4. grudnia 1875.
Wiceprezes: 

K w rn be rge r .
Sekretarz:

4221 3 - 3  M t l y ń u k l .

A .  M a c z n s k i e g o
Cesar, i król. wyłącznie uprz.

środek diA łkr- w JP  wienia włosów.

Ełsirałi z Orzechów
do farbowania włosów na blond, bru- 

iio lub czarno. Sporządzany z 
 nej łupiny orzechów, zdrowiu i wło­
som najzupełniej nieszkodliwy, farbuje 
wloey w pięciu minutach pięknie i 
trwale na blond, brnnatno lub 
czarno, nie walając ani skóry na 
głowie ani bielizny.
1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechów 3 zl. 
1 słoik pomady „ 2 „
1 flakon olejku orzechowego 2 „ 

Prawdziwe do nabycia: 
w składzie parfumeryj

1ACZUSKIEG0,
we Wiedniu, Kartnerstrasse 26.

We LWOWIE u Edw. Hawranka kupca- 
„ * u Leona Sedtaka „

. B „ u K. Strzyżorskiego „
- B u Marcina Milllera kupca.

W KRAKOWIE u Józefa jJahna, ! i 
' „ „ u Wilheliha Fenza.-

B NOWYM SĄCZU u W. Filipka ip t. 
I „ TARNOWIE u W. Wiejogórskiego.

Przez  Jego  c e s ars ką  Mość  
F ranc iszka  Józefa I. 

odznaczona wyłącznym przywilejem

T r u c i z n a  n a  s z c z u r y .

jest prawdziwa do nabycia: 
we LWOWIE u pp. K. Iskierskiogo, 
J Beisera, Z. Rnekora, P. Mikola- 
acha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenit/; w KRAKOWIE 
u p. M. Jaworskiego. 3886 0 -6  

Cena sztuki 50 ct.

Pewien sędzia powiatowy
życzy sobie zamienić s w ą  pomadę 
na posadę zastępcy prokuratora.
Życzącemu sobie ‘ również takiej zamiany 
zastępcy prokuratora udzieli bliższej in ­
formacji Administracja GAZ. NAR.

4280 1—3

Bardzo wielkiej doniosłości 
dla ócz każdego.

Prawdziwa Dra W bite wod;i na oczy 
wyrobu Trangott Fhrhard t w Grosshrei 
tenbacli w Turyngii, stała się od 18'-): 
sławną na rafy świst. Prawdziwą do na 
bycia we flakonach po 1 zl. we Lwowi 
w apt. pod srebr. orłem Zyg. Ruckera.

Do p. T. E r h a r d t  w Grossbreiten- 
h w Turyngji. Proszę pana o wodę 
oczy Dr. Wbite. Wody tej dostalen 

flakonik od mego przyjsciela, któraj uży 
wszy, zaraz doznałem polepszenia.

Londoi-f, 6 , maja 1874. 3731 0 - 6
Bemh. Hoffmann.

Poszukuję od 1. marca lub 1. k»ietnis

Ekonoma,
zdolnego do prowadzenia gospodarstwa plo 
dozmiennego, samoistnie na lolwarku no- 
siadającym 900 morgów , musi być oue 
znanym z gospodarstwem postępowym la  
cjonalnym, rozumieć się na chowie koni i 
bydła, umieć użyć żniwiarki, ko.-siarki, sie 
wnyki rzędowe i szerokorzntna, rozumieć 
dokładnie racjonalną produkcję nsw.ozu, i 
roślin pastewnych.

Remnuerację daję 300 zł. w. a., 25 kon-y 
ordynarji. pomieszkanie, ogród i opał — 

krów skarbowych do dojenia i po 2 centy 
;orcowego od wyprodukowanych i sprze­

danych kartofel, so czyni rocznie między 
■"1 — £00 zł. w. a. 4224 3 --10

Zgłosić się można osobiście lub Iistn­
ie pod ad rysą: S t a n i s ł a w  M a t ­

k o w s k i ,  poczta M-masterayska. Zaśr iad- 
i-zenia i rekoinend u je pisemne nic będą 
uwzględniono żądmu opisania szczegóło­
wego gdzie, u kogo i jak długo kompetont 
gospodarował, a ja  sam o jego kwalifikacji 

m. Jeże i na list jaki nie odpu- 
,rodzi to nia przyjęcie kompetenta.

Poszukuje spólnika
do odkupieifia renomowanego han 
dla korzennego w jednem z większych1! 
miasteczek wschodniej Gaiicji.

Kapitał do udziału 3 —4 tysięcy 
zł. Ludzie fachowi otrzymają pierw- 
szeń two. 4282 i - 3'

Listy frankowane pod adresą: 
„ Z b ig n ie w  T a j e m n i c a "  po te 
estante Lwów.

tom:

Z  I l  I D G O  Z C Z Y

U n iw e rz a ln e  z ió łk a
i  R o ż n o w sk ie  

Pastylki z roślin mchowych,
nudź wyczaj zalecające się 

e wszystkich, nawet zastarzałych choro 
bach plucowych. piersiowych, sercowych 
bolu gard 11.1 szczególnie w stanie tobrycz 
liym. słabościach żołądka, ogoliłem osia 

bieniu licrwowem i poczynających się 
tubcrknlac.b.

Wielka liczba podziękowań leży di 
przejrzenia. I ,

Świadectwo.
Szanowny panie aptekarzu!

P*i$k?m"wyho™ym ziół
e, wyleczyć mię z długoletnich kurc 
ifyęh. bicia M icjl i . powtarzającego
“ Jfi*, MlS"1i[ujś! podnbne śr” jk*
wieki/ rza-lko' kiedy maja dobry ski.

Dobra Romanówka
ia Podi la, podług katastru z roku 1'58 
obejmującą 1532 morgów ziemi, 'u  mili 
od murowanej drogi, a 5 mili od kolei że­
laznej Tarnopol oddalone, są z wolnej 
ręki do wydzierżawienia na la t sześć.

Bliższą wiadomość udzieli właściciel 
J  A u  B o g d a n o w i c z  w Stanisławowie, 
lab też brat jego W. pan Micha! Bogda­
nowicz, poczta DŻURYN. 4232 2 - 3

Józefina Seąuens. [c jc
! aptekarzu J. SEICHERT'

Towar/i. kredytowe miejskie
v>e L w o w ie ,

[ udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,J
wydaje

6°|o Ł i i t y  d ł u ż n e
|  którel mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie prócz | 
[ w poszczególnych pożyczkach w ich hipotekach, także w solidarnej odpo- 
p wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 150 0) sprzedaje ' 
■ takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak  w biu- ‘ 

e centralnym we Lwowie jak  i w biurach ajencyjnych okręgowych i 
iwiatowych, niemniej w W iedniu w kantorze bankowym Niższo austrja-  ' 

* ćkiego Towarzystwa eskontowego przyjmuje 1
W k ła d k i oszezęd n ośc i

w swych biurach od j e d n e g o  z l  począwszy na książeczki i 
m a r k i  wkładkowe

procentując je po «°V0 za 14dniov- em wruowii d/i uiem 
« V7„ , 3 0  , „
„ j, 8 */# . 60

B iu r o  T o w a rz y s tw a  w e  L w o w ie , ulica Wałowa l. 2.
D.V r«;k«*ja.

(I k, upi7 , kolej Dniestrziińska.

Ogłoszenie.
Na rok 1876 potr/ebujemy :
40 cetnarów oleju rzepaków go do świecenia,

200 „ „ „ do :ma»owanią,
60 „ oliwy do smarowani.').
Ubiegający się o tę dostawę iac/ą swoje os emplowane propozy- 

wnieść do podpisanej inspekcji ruchu najdalej ilo 25. g ru d u ia .  
Bliższych warunków dostawy zasięgnąć nożna w naszem biurze 

zarządu materjalów w Sambor :e. 4233 3— s
Sambi r w grudniu >7ó.

InspoU cjłt ru c h u .

Z ió łk u  te z góry Radgoszczy ic u k le r -  
; roślin mchowych przyrządza apt. J .  

Si-icli r t  w Rożnowie (Morawia.)
We Lwowie główny skład w apt. 

Z;g. R uckera , biaci Łazowskich, Mullin- 
ga, w B ielsku  u G. Zabystrzana, w B rze ­
sku  u W. Januszek, w K rakow ie  u M. 
Skalskiego, Sawiczewskiego. E. Stockmana, 

J a ro s ła w iu  u Wisłockiego, w Pr/.em y- 
, „ .a  u 1 r. Nahlika, w S t ry ju  u Z. Drą- 
gowskiego.

Pakiecik ziółek 1 zł. 3861 i(>~25 
„ cukierków 50 ct.

Za opakowanie 10 ct.

0  N i e c h  ż y j e !  N i e c h  ż y j e ! !
H  G ra :cie skrzypki,

6  bom w ygrał MC

w i e l k i e  T e r n o
na lotcrji Budskiej za pomocą Uistrukcji gry profesora matematyki K u -  

j ś l  i l o l l t i  O r l i c e ,  Berlin, W ilbelmstrasse 127. j a j
SR  Debreczyn. Yargo Josć. S R
A  Instrukcji do grania w lolorję udziela bezpłatnie profesor matem atyki S I
7  U. O rlice  w B e rlin ie , Wilhelnistra.se 12 . U606 1 — ! ^

ASYSTENT farm acji
poszukuje zaraz umieszczenia. Bliższa wia-J 
domość pod literam i A . B . ,  w aptece| 
obwodowej w Rzeszowie. 4226 2 — 2 |

Realność.
4ona w S a m b o r z e ,  przy gościńcu 
Biskowic, składająca się z karczmy 

stajni, wozowni, domu mieszkalnego, sadu, 
ogrodu warzywnego, cegielni i dwóch mor- 
gow ornego pola, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość we Lwo­
wie przy ulicy Zimorowicza 1. 12, drugiej 
piętro, albo w Samborze u W. H ildo w e j .j

4235 1 -

Woda anaterynowa do ust,
flaszeczka po 40 ct.

A L G O F O N ,
wypróbowany środek do rychłego u- 
smierzenia bolu zębów, flakonik no 
50 ct.. poleca we "LWOWIE apteka 
Zygm. ftnekera. 3865 9 - ?

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4

przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Wkładki na książeczki tszczędności
(Ml Je d n e g o  z lr .  w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po

O  o  tl  s t a .
Zwrot wkładek' do 200 złr. uiszcza się h e z  w y p o w i e d z e n i a .

Udziela a .
Z a l i c z k i

na kosztowuości, srebrne i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z łr .
G odziny czynności biurowych : 

od 9tej do lszej przed południem,

i l iG a l i c y j

Zakład kredytowy ziemski w Krakowie
wydaje

ZA STAW N E

Wer o e u t s c l i .  t r a n * A s i » c l * |  
o d e r  e n g l i s c ł i  correspondiren  kann, 
dem kaDn eiu jilh rliclier, durchaus ehreu-| 
h a fte r  und ohne alles liisiko  zu erzie- 
lender Neberiverdien»t von i

f i k .  5 0 0 .  —  bis l O O O .  —  
F i i n f h u i i d e r t  b is T a a s e n d  
M a rk  nachgewinsen w erden. — N i 
here A uskunft e rthe ilt franco und gra tis

Moritz Weil jun.
Ma e h in e n - F a b i tk ,  W ieu  I I .
4164 13. franzenbriickęoistrasse. 2 6

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnieni*, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej 

niezliczonych wypadkach 
n p l a w )  r u r y  m o c z o w e j ,  

tak  świeżo powstałe, jakoteż oardzo z< 
starzało, naturalnie,gruntow nie i szybko 

D r .  H A  R T W A N f ,  
członek lekarskiego W ydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, S e ile rgasne  N r. 11, 

Wyleczą także wyrzuty ikórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, blidtczkę, nie­
płodność, upiawy, 3646 19—100

o z t a b l e n i e  m ę z k l e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lńb kitowych Wrzodów itdl Zacho- 
WDje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
houorarjuu* z n»łwiskiem lub , literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

(Ć o p se ts)/-4

S i l

yim
C e n y  s t a n i k ó w S o f e d . * * : I  

C e n t u r c  po 6 , 8, 10 do 12 zł!
Przy zamówieniach liftowych uprasza si (

.. przysłanie miary w czterech^ tasiemkach < 
papierowych: 1. wskazać ma ołijętość piersi j  
i grzbiota podranaionami Wzięta, 2 objętości 1 
kibici, 3cia objętości biodev, 4 ta długości od ^ 
miejsca pod raipłóuami, Uo-kihici. Miarę w  
leży brać po sukni. 3721 10—

5 V2%  » “i k ro b ro , lo so w a n e  w  36 la t.
6%  » w a lu tę  a u s lr ja c k ą  lo so w a n e  w 36 la t.

oraz 7%  L is ty  d łu ż n e  lo so w a n e  w 20 la t.
Listy te są najwłaściwsze ilo lokowania kapitałów, gdyż:

1. Zakłsd kredytowy w myśl §. 5. swych statutów nie może prowadzić żadnych  in tere-
I nów ban k o w yc h  lu b  g ie łd ow ych , a zak re s  je g o  dzlalassia Ograniczony je s t  
| wy łączn ie do ud zie lan ia  pożyczek u a  bezpieczeństw ie p u p ila ru e m  opartych .

2. Bezpieczeństwo to pupi arne stwierdzone j at na każdym liście zastawnym podpisem c. k.
, komisarza rządowego, obok tego zaś caJy kapitał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże 
| listów gwarancja.
' 3. Suma znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hi-
j potecznych Zakładu, przy których nadto w myśl ustawy z duia 24. kwietnia^ 1874 nr. !)3 dz. pr. p. 
I za in tabu low an em  zostało, iż takow e s łu żą  p rzedew szystk iem  ja k o  k a u c ja  

n a zabezpieczenie listów  zastaw nych  w  ob ieg  w ypuszczonych .
Listy zastawne i dłużne Galie, zakładu kredyt, ziemskiego są do nabycia po kursie dzięnnym: 

w K r a k o w i e :  w Galicyjskim zakładzie kredytowym ziemskim, w banku galic. dla handlu 
i przemysłu,

we L w o w ie :  w Galicyjsk m Banku kredytowym , 
w T a rn o w ie : w filii Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 371S 3—?
w W a rs z a w ie : w Banku handlowym,
w W i e d n i u : w Lombard- und Escompte-Bank, K&rtner-Strasse 10, 
w B e r l i n i e ,  w Norddeutsihe Grundcredit Bank, 
w O ł o m u ń c u :  A. C. Lederer, 
w B e r n i e :  w kantorze Laur. Herber, 
w t l r a c i i :  kantor C. Pruckmayer & Comp. 
w B o ż e n : kantor D. Lehman,

Zapadłe kupony wypłaeują się także we wszystkich powyżej wymien'onych instytucjach.

P r z y  u l .  ż ó ł k i e w s k i e j

\ r .  5 0 ,
a przeciw Luźni są 3 frontowe pokoje na 
sklepy do najęciu, po 2 pokoje może 

b y ć  najęte, a s-zcsególnie korzenny 
handel jest bardzo potrzebny na takiej 
ulicy, giizio tyle ludności z takiej okolicy 
—usi iść. do 'iiinsta. 4250 2—5

jw -r kNAOSTJ|
I Wien, Leopoldstadt, I I
I Miesbachg. 15, gegeniiber d. kk. Augarten. 1 1
I___________ 32 M edailłeu._________ | |

I M  I
eeuerspritzen aller tjó r to u , Garten- 
spritzeń, Gartenjmmpełi, Hydrdjiho- 
re otłer W ii.scrzubringer, Zentrifu- 
galpumpen, łv,- i umpen, Brunnen- 
pumpeu, Bier- uud Wcicpumpcn etc. 
Rćhlaaclie, Fcuereuuer vbn Hanf, J,ę- 

der oder Kautschnck , Feuerwehr- 
Ausrustungen.

[llustrirtę. Kataloge gratis per Post.
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poleea
we LWÓW!*ul. Halicka 1.14. 2„,

w wielkmi wyborze:

It^knw iciK kl Rftskie ! ttięlkie gtac ,̂ jelonkowe, | W ł^ o zk ę  berll^ską^^ 4 i 8 nitkową. Torby damskie i męzkie od tł. 1.60 i wyżej
Guzik i materjalne jedwabne, rogowe, kokosowe, Pularesy i portmonety skórzano od ct. 40,

K raw aty  damskie i męzkie w wielkim wyborze. lawowe i metalowe- GO, 90 i wyżej.
Cachez-nez jedw abne i wełniane. Parasole od zł. 1.20, 2, 2.50, 3, 4 i wyżej. Ty toni erki i portcygara od ct. 60 i wyżej.
B^osanle gładkie, kołnierze i mankiety najnowszo. kaski i cygarniczki bursztynowe i piankowe. Pndełka na zapałki od et. 30 i wyżej.
K aftan ik i damskie i męzkie z krepy zdrowia, 

prawdziwe szwajcarskie, oraz wełniane i jedw.
Scyzoryki i nożyczki augieiskie. Pudełka na zapałki z la tarką  zł. 2.50.
Brzytwy prawd/.iwe szwajcarskie. Neceaaery skórzane od zi. 1.50 i wyżej.Skarpetki wełniane, niciane, fil d’Ccosse i iedw. Łyżwy prawdziwe Ila lifa i zł. 7.50. Przybory toaletowe, jako t o : szczotki, szczo­

teczki, grzebienie, mydła, gąbki itp.tworsety paryskie od zł. 2, 3 i 5, przy zamówieniach 
zamiejscowych dostatecznem je s t podać obję­
tość talii.

Kalosze damskie, męskie i dziecinne od -zł. 1.
W yroby z amerykan drzew a , jako to : 

szkatułki na biżuterje, rękawiczki i toaletki
Albnnty ozdobno skórą, bronzem i oksydowane 

od zł. l.5o do 30.Perium erje franc. i ang. z fabryk renomowanych. Największy wybór biżnterji dam skie j, safir- 
strasse, doubi dore i je t.

Niedźwiedzie meohaniczne, chodzące, pada 
jące  i mrucząee zł. 8, 9, 12.W oda kolońska od ct. -jo i 50. zł. 1 do G.

Wszelkie pi-7,ybory do szycia ręcznego i maszyn. i^aclifarze materjalne, jedwabne, -z kości sło­ Pap ierk i cygaret. irancuskie Abadie, rnm, 
ryz. kukurndziane, Persan i 1’auama.Eaczęte i skończone roboty. niowej, szyldkrefu i piór amerykańskich.

' Ceny stale um iark ow an e . X am 6 w ien ia  zam ie jscow e u sk u teczn ia ją  się od w ro tu ą  p o c iła .  ’

N a jn o w sz e  w y d a w n ic tw a (

K s i ę g a r n i  P i l s k i e j
we L W O W IE  12 ulica KOPERNIKA. j

niy.lagonilaz dzia-ąjW1LKOŃSKA. Trucizna, powiać, z po­
zostałych rękopisów. Zaleca się tak 
jak wszystkie powieści tej autorki 
wdziękiem i prostotą. (Jena 50 ot. 

BAŁUCKI. Byle wyżej! Powieść współ-* 
cssesna, osnuta na tle  stosunków miej- 
seowycli. Cena 2 zi. 40 . K<

HALEK. Wieczorne .pieśni. GO piosenek 
miłosnych wyśpiewanych dla narze­
czonej. W przekładzie W i. Bełzy-. 
Wydanie ozdobne ilustrowane. Sto­
sowne na podarunki. Cena 1 zl. 
W pięknej złoconej oprawie 1 zt. 50 ct.

BEŁZA. Zaklęte dzi
jów polskich. Jest 
tego autora, bard z 
tykę. poduiesion;

)ir/ez krv- 
L
e Adasia,TEU.OŹ AU JOBA. \

wierszyki <(la dzieci. Cena t><» et. , 
KRASjUKI. Bajki i przypowieści, wy- 

danie kompletne. Cena JO et 
LENARTOWICZ.. Szopka*. Wyborny 

zbiów wierszyków dla dzieci ku roz­
rywce karnawałowej. Temat wziął 
autor w czyści 1. z pisma świętego, w 
części II. zhistoj-ji polskiej. Cena 25 ct.

Bazar Friedmann. O

DZIEJE POWSZECHNE SZLOSSERA
wyszło 12 toiuów. Można jeszcze nabywać w cenie prenu 

-*lowę zniżonej. Fojedyńezeiui tomami. Tom I. z policzoniem 
Następna po 2 zl. 50 ct, Oprawa w płótno angielskie 80 ct. 
druku cena będzie podwyższoną na 110 zl. Jest to jedyny v 

obszerny wykład dziejów powszechnych.

DARWIN. Fochodzenie człowieka i do­
bór płciowy, przekład z najnowszego 
wydania angielskiego, ozdobne prze­
szło ICO drzeworytami, ba pięknym 
welinowym papierze. Wychodzi ze­
szytami. Już wyszło 8 zeszytów, 
druk całego dzieła zostanie wkrótce 
ukończony. Cena do ukończenia druku 
pozostaje 12 zł. 50 et za cale dzieło. 
Można odbierać zeszytami. Po złoże­
niu całkowitej przedpłaty prenume- 
ratorowie otrzymają tytułem preinji 
B. Limanowskiego S o e jw lo g ię  bez­
płatnie.

ił . LIMANOWSKI. Socjologia Augusta 
Comta, czy li dokładny wykład pozy­
tywizmu. Dzieło to  polecamy tym, 
którzy by życzyli dowiedzieć się, co 
to je»t pozytywizm, o którym dziś 
cały św iat tak dużo rozprawia. Cena 
I zł. 60 ct.

TEGOŻ AUTORA. Komuniści. Wyda- 
> nowe. Cena 1 zł. 50 ct.

N a  gw iazdkę.
polecamy uwadze światłej Publiczności.

B ib lio te k ę  te a trz y k ó w  dla dz iec i, 
w którą wchodzą utwory ocenione przez 
komisję konkursową i uznane tak pod 
względem estetycznym, pedagogicznym, 
jak i wewnętrznej moralnej wartości 
za najodpowiedniejsze dla dziecinnego

MAŁY NAUCZYCIEL* 'komedyjka u- 
wieńczona 1. nagrodą konkursową. 
Cena 30 ct.

NASZYJNIK BABUNI, komedyjka u- 
wieńczona- IŁ nagrodą konkursową. 
Cena 40 ct.

NAJLEPSZE WIĄZANIE,komedyjka u- 
wieuczona II. nagrodą konkursową. 
Lena 30 Et. <'

IMIENINY MAMY, komedyjka szcze­
gólniej polecona przez komisję kon­
kursową. Cena 20 ct.
W szystsje razem 1 zl.

Nasze m iary 1 wagi^nowe
treściwy a w yczerpujący wykład o nowych wafJ.ch i m iarach ze 100  ta ­
blicami zamiennem i i dużą ścienną tablicą  litogiafow auą, opracowany przez 
E . P ie trzyck iego , buchaltera  m iasta Lwowa, a przez W ydział kr; 
jowy wszystkim urzędom w Galicji do użytku przopisany. Je s t t.o w obecnej 
chwili książka najniezbędniejsza dla każdego, kto u io c h c o b jć  na każdym 

kroku wyzyskiwany i ponosić dobrowolnych stra t. 
K o sztn je  2 zl. O p ra w n a  *3 zł. 35 <*t.

P1ETRZYCKI, książaczka kieszonkowa, 
o rniaraoh i wagach dziesiętnych, w 
streszczeniu. Kto nie życzy sobie 
zaopatrzyć się w powyższe wyczerpu­
jące dzieło o miarach i wagach, temu 
polecamy „książeczkę kieszonkową", 
której cena 60 ct.

PETION, o budowie tanich poinieszkań, 
z ryciną litografowaną 30 ct.

Tegoż autora, o konserwacji drzewa, o 
nogniotrwalenin dachów, o wyrabia­
niu sztucznych kamieni, z ryciną 80 ct.

Odwołując się na nader poch ebne 
cceny prac p. Petiona w dziennikar­
stw ie, i *e wzgtędo na ich doniosłe
praktyczne-mewriłw, w rra^m y  imnfe
uwagę publiczności.

BILL. Botanika dla szkół średnich 
-przez Radę szkolną przepisana, 2 zł. 
oprawne zł. 2.25.

QTI ET E l,E T. Układ społeczny i jego 
-prawa. Wyborna ta  praca jednego z 

r  najznakomitszych statystyków euro- 
. pejskich, została na język polski wier­

nie i umiejętnie przełożona, zł. 2.50.

■ ^ n ie  wydawnictwa,:
:» PODGÓRZA, Z podróży' po

KRASIŃSKI, Przedświt 20
KRASICKR Myszeid, ^0 ct^
MORGENBESSEIi, Obrona Sokołowa 

60 ct.
SŁOWACKI, Ąnhelli, 20 ct.

= - Ojcieę. zodinmionych, 15 ct.
' 5-  b llla  \Yaneda, 40 ct.

Są to powszechnie znane arcydzieła 
lk_r*tanry nescej, w nowem nadzwy­
czaj taniem wydaniu.

BUMUNJA, jej przeszłość i teraźniej­
szość, wydanie nowe, tanie, 80 ct. 
Pierwsze wydanie tego dzieła zostało 
rychło wyczerpane, tak ze względu 
na zajmujący przedmiot jak i piękny 
a gruutowny wykład. Pospieszyliśmy 
z nowem wydaniem i obniżyliśmy 
znacznie cekę.

GRABOWSKI, Mściwój_i. Swanhilda, 
tragedja w 5 aktach, 1 zł.

NOWINA, Przyczyny i skutki nierządu 
   * 4155 3 * 1 ^Polski, ct.

8kład główny wszystkich powyższych dzieł je st
w KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie

Nabyć m ożra we wszystkich księgarniach.
Księgarnia Polska przyjmuje prenumeratę na wszystkio czasopisma pol- 

fije, i dostarcza takowe po cenach zwyczajnych z największą punktualnością,
Księgarnia polska poleca swój obficie zaopatrzony h indol we wszystki 

fztoły, jake to : książki do nabożeństwa, dla dzieci i mlodz:eży, powiośc 
ducia gospodarskie, historyczno, ekonomiczne, techniczno itd., łaskawym 
*X&lędom publiczności.

Tania wypożyczalnia książek polskich, wybór dziel najnowszych.

 Zabawki w pudelkach = r
dla chłopców i dziewcząt.

Rozmaite w pudelku zapakowane zabaw ki, jako to , żoł­
nierze, krajobrazy, folwarki, winobra­
nia, gospodarstwo, polowanie, stada by­
d ła  na paszy, meble, komedje, jarm ark i itp. 
Pudełko 10, 15,30, 50 ct., 1 zł., wielkie pudełko L20, 
1.50, 2, 3.50. Wielkie pudełko królików, kur, 
strażnica, gra w kręgle i 1- O innych zabawek. 

B u d o w n i c t w a  po 25, 35, 45, GO, 80 ct., 1 zł., większo 
1.40, 1.G0, 2 zl.

Gra w kostki, składająca się z kartonu ua zamek, 
w którym wielka ilość kostek, które według wzoru 
obrazkowego rozmaicie rozkładane być mogą. Sztuka 
45, GO, 80 ct., 1 zł., większo 1.40, i.GO, 2 żł., pyszne 
2, 2.50, 3 zł.___________

Zabawki dla chłopców
wielki wybór zabawek na wózkach dla chłopców i dzio- 
wcząt, n. p. tan cerze , m u zyk an c i, zw ie ­
rzęta, p ta k i itp. Cena sztuki 80 ct do 2 zl.

D la  m a ły c h  d z ie c i
LALKI z gumy olast. lub zwierzęta po 20, ŁO, 40 ct.

Godne polecenia są następujące zabawki:
G r a  wytieigowa, c y r k ,  g ra  w  o m n i­

bus, k ró lew  sk a  g ra , m enaźerja , teatr, 
żołn ierze , sm utek  i radośt, |»odró± do  
A m eryk i, a k w a r ju m , k ręg le  u a  stole.
Sztuka z przepipisom tylko 80 <ct. Różue gry towa­
rzyskie 50, 60, 80 ct. G r a  w dom ino  po 5, 10, 
40, 60 ct., piękno w skrzynkach politurewanych ko­
ściane zl. 1, 1.10, 1.40, 1.80, 2 zl. I.w terja czyli 
toińbola ct. 25, 30, ( 5 i 1 zł. 4253 1- ? '

M Ł O C K A R N I E
po cenie 0(1 138 zł. począwszy

MORfTZ WEIL JUK

Bazar Friedmann.

Ważne dla posiadaczy 
pereł, brylantów, raut, kolorowych kamieni
jedne::: słowem, prawdziwych kosztowności wszelkiego rodzaju. f

Takowe kupuję sic według ich prawdziwej wartości,
mogą być także bezpłatnie oszacowane, we W iedniu, Graben N. 13, 
2. Stiege, 2. Stock, od godz. 10. do 1. i od 3 —5. 3G9G 2—?

Emil Biedermann,
k. k. Hofjuwelicr. Wien.

S a r z ą A  d O b r  Z u r a w n a
m a u a  sp rz e d a ż

loszkę
trzechletnią i pięcioro p_. 

f siąt sześciomiesięcznych czy- 
AiU * Vi« stej rasy Yorkschiere zda­

tnych do chowu.
Propinacja

w miasteczku Z n ra w n o  wraz z ,0 zopp: 
went. od 24. marca 1876, z wolnej ręki jest 
do w ydzierżaw ien ia . Zgłosić się do 
rządu dóbr. 4274 1

Towe;zystwo zaliczkowe
i rlUJft . \  . •

w Busku 
postukuje kasjera.

iadomości udzieli dyre 
cja tegoż Towarzystwa. 4228 3 - 3

J O O O O O O O O O O O O O O O O O

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  s p rz e d a je

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu ,

6 °o L I S T A  h i p o t e c a n e , ]
które według prawa z dnia 1. lipCil Dz- 1,P- XXXVIII. N. 93, .
i najw. post. z dnia 17. gruduia 1871, mogą być użyto do lokowa­
nia  kapitałów funduszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko- I 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są  w tymże kantorzo do nabycia. || 

36$=» W szystkie polecenia *  prowincji wykonują ( 
się bezzwłocznie po knrsie dziennym, bez doliczenia | 
p ro w iz ji . 3714 24—? 1

■®=»Prawie za darmo
W skutek zupełnego zwinięcia interesu 

wysprzedaje się zupełnie
ADRES bogaty skład ADRŹs-

Yerliingerte 
Kartner 
strasse 
Nr. 5 \

towarów nicianych, 
bielizny dla Panów i Pań

V erlangerte 
Karntner- 

strasse 
Nr. 59.

ADRES za  p o ło w ę  c e n y  w y r o b u ADRES

Tylko >1 
Tylko .1 
[Tylko .1

i  pur elojaoekich .ngiell

r  ZA KAŻDA Cl)Nip apted 

r  CAŁKIEM DAREMNIE ,

ingertc Kiirntnorstrasse Nr. 59, Ecke der Giselastrasse.

3704 1—8

[Morit* W eil. jun.
Ajencja fabryki machin

* Opisy i odbicia na żądanie frauko i b

&a&ooao0QG0G*

ręczne . . . . 138 zł.
o jednej sile konia 310 zł,. ( 
o dwóch siłach . 420 zl.
o czterech siłach 560 zl. 
kompletne ze wszelkiomi 

,Przyborami pod gw a ­
rancję.

we L w ow ieulica Syk3tu$ka Nr. 6.

Boże Narodzenie się zb liża!^
Wiedefi. E dw n rd  W it te. Wiedeń,

SDCŜ  M a g a z y n  s p e c ja lite tó w  *sS R

Artykułów na Boże Narodzenie-^ *
przedstawia i na ten rok nadzwyczajną ilość nowości.

Sprzedaż en gros i tn  detail. W ysełka nąjprędsza za gotówką lub pohifcniem pftczt. i 
Najnowsze tegoroczne ozdoby drzewka B«megO.

nadzwyczaj eleg. wypracowane, każde do otwarcia, zatem i na bombonierki przydatne.
Ozdoby na Boże drzewko Nr. 1, 12 

sztuk jeszcze piękniejsze wzory jak 
rysunki, 2 zł.

Ozdoby na Boże drzewko Nr. 2 12 
sztuk jak rysunki, nader delikatne 
wypracowanie, 3 zł.

Nr. 3 ,— 12 sztuk w formie balonu, 
farby i formy sortowane, tylko 80 c. 

Lampiony do oświetlenia Bożego drz., 
12 sztuk ze świecami zl. 1.20. 

Bombonierki do żartów z komicznemi 
  _  wkładami obrazków, 12 sztnk sor­

towanych zL N50, te tamę najdelikatniej wyrabiane zł. 2.50. Daleko wię­
ksze z całem ubraniem, 12 sztuk zł. 6, “

Jako girlandy na końce gałęzi drzewka są kule 
landy wystarczają 100 za 50 c., 500 *
100 sztuk po zt. 1, 2, 3.

Dalej poleca całkiem nowe św oce 
kandyzow ane, dobra imitacja oeden- 
burgskich owoców kandysowaujch, po­
dobnych jak 12 sztuk zŁ‘ l.BO. k -  
Takowe zupełnie takie same jak  wt*. t 
umieszczone 12 srtńfc* ■zt:v2i!kj.

Jeden milion kluczek do pręd­
szego zawieszania na drze wie,'niezbę­
dnie potraebne 100 salut, tylko 20  c 
500 sztufr 90 o.

Największe nowuści są nowe fantazyjne 
owoce z oświetleniem w pięknychą? 
kolorach, 12 sztuk tylko. 1 zł. i  . - f v  „

Miłe srebrne lub złote metalowe dulki na końou gabęii,12 si, 69 
Miniaturowe złote balony, 1 pudełeczko z sztukami 1 zł. 
Latające motyle z nader delikatnego farbowanego szkła 

1 87.taka ct. 2, 2o, wiellcłe 50 ct.

8, u lic a  T iv lenn e.
Środek ten  w stanie ciekłym bez suia- 

kn żadnego, podobny do wody mineralnej,
. łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew 
I i  kości. Ze wszystkich preparatów żelazi- 
1 stych jest on najwięcej racjonalny i dla­

tego to  przyjęty został przez najznako- 
. mitszych lekarzy. Bardzo dobrze się na­

daje do temperamentów młodych panienek 
delikatnych, których rozwój ciała jest 
trudny, lub został spóźniony, dla pań cier­
piących na nieznośne boleści żołądka, po­
chodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych 
upławów lnb braku regularności, dla dzie 
ci bladych, wątlej budowy i delikatnych ,

► dla wszystkich osób cierpiących z niedo­
k rw istośc i. Skuteczny, szybko działający 
I mogący być zniesionym przez najdelika­

tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
'a n i zatwardzenia ani nie działa szkodliwie 
, na zęby. Oto*są’ przymioty, dla których 
- użycie jego zalecają lekarze. 3579 I—22 
I Dostać można w aptekach we L w o w ie  
, pp. Mikolasclm, Reisera i I lu ck e ra ; w 

K r a k o w i e  pp. J. Trauczyriskiego i W. 
Redyka; w B r o d a c h  Kullaka i Fran- 
zosa; w R z e s z o w i e  Schaittera.

: L. 36748.

; OgłDszeme licytacji
I Gmina król. stołecznego mi&sti 
I Lwowa, zamierza oddać w przedsię- 
: biorstwo na podstawie cen jednostko­

wych roboty stolarskie potrzebne 
przy bogowie gmiuŁor dla gimua- 
zjum Franciszka Józefa i s/koly re- 

lalnej we Lwowie, jako to: dostawę 
potrzebnych drzwi, okien, futryo, 
szpaletów, zalnzyi f posadzek tafto­
wych wraz z przypasowaniem wzglę­
dnie ułożeniem i przymocowaniem 
okuęia przez gminę dostarczyć się 
mającego. Tym celem przeprowa­
dzoną będzie dnia 31. g ru d n ia  b. r. 
wr%inre& B ł u  agi stfutu licytacja pu-

iklanne. — Do najmniejszej gir- 
2 zł., większe kule g ir la n d e r '

n itką dozaw ieszania,

fułędfei* dębowe lJT p o z io d k i. 1 pridellM-^2S z t^  ct. l ,- ł.50 . ' Ł *
Reflektujące kule szkUnne rzucają prom. kilkakrotnie, 1 pud. z L , 20 lub 25 szt. 75 ct.
Nowe są jaja kolorowe, 6 szt. zap*kowanych tylko 1 zł. Człowiek Bożego Naro­

dzenia zę sąnurkiem 10, 20 ct.. ... .... . . . . . .
N aturalnie wielkie gruszki, jabłka, pomarańcze, cytryny  ibd. «jrt«Wane 1 iśidetkc 

12 szt. Nr. 1, 1 s t Nr. 2, zł. 1.5Q, i  '
Poruszające lecące -

A n io łk i  B o ż e g o  N a r o d z e n ia ,
1 sztuka ct. 50, 75 i zł. 1, większe zl. 1.50, 

jeszcze większe zl. 2.50.
Dziadek Bożego Narodzenia, 

ostro wykończona figura, tylko ct. 30, 50, zł. 1, 
większe zł. 1,50..

Świece parafinowe petroienm, 
pakiet z pół funta 60 ct 

■Bożego Nar. tombola loter., 50 i lOC tz. tylko 10 zł.
Świeczniki Bożego Narodzenia.

Takowe są w 4 sortach rozmaicie udekorowane 
na składzie, jednakowoż wszystkie sorty  na świece 
wsieBtidj! grubości. ró‘wal„ do€rę.

S tfe cz ilk f  Bożęgo Narodaeni*-* reflektujące, 
fówtio ozdoba drzóWa, szkatułka z 1 j żst. J 
tylko 50 ct.

N»der świetny świecznik Bożego N arodzenia Na
końcu nałożone gwiazdy brylantowe, bukiety i m o­
ty le  rzucają światło na powrót w f rmie gwiazd 
założona kape'a przeszkadza zapaleniu się drzewa!
I  pudełko z 10 sztukami białych i kolorowych świe­
czników Nr. 2 tylko 1 zł.

Nader świetne świeczniki Bożego N&rodzeuia, 
najlepszego gatunku. Nawiązane kolorowo, brylau 
towe zabawki są : pawy, fazany, papugi, motylę, za­
głębione podwójne reflektory, 12 razy refleJhującell™

Nader świetne podwójne żyrandole Bożego Narodzenia do zacienienia z najdeli > 
katniejszemi reflektorami i na kopcach z b rykntow ejui kawałkami, czarownj
-fekt, 10 szt. 2 zt. 50 ct. : ,TT

blicna p m z  oierty pisemne.
Po^yitaie *  przedsiębiorstwo od­

dać się mające roboty stolarskie, 
obliczone zostały:

A. dla budynku gimnazjum i bu­
dynku przeznaczonego na pomieszka­
nie dyrektorów na 7940 zł. 47 ct.;

B. dla budynku szkoły realnej 
na 4955 zł. 47 ct.

Razem 12.895 zł. 94 ct.
Mający chęć ubiegania się o 

przedsiębiorstwo powyższe, zechcą 
w terminie licytacyjnym wnieść swoje 
należycie sporządzone, ostemplowane 
i opieczętowane oferty pisemne do 
rąk komisji licytacyjnej, a w ofer­
tach tych poszczegółnić dokładnie 
słowami i liczbami pewien procent 
opustu ofiarowanego lub dodatku 
żądanego Tyczałtowo lub poszcze- 

'■ - Zł. pod
Ićyfacji słuzyć mających. 

Do ofert należy również dołączyć 
kyrit «  ąfcjpne w Unie miejskiej 
wwdjJiK^wkgl^dnfb, kasację na wyso­
kość tysiąc dwieście i t 200) zł. w. a. 
stówką, łub rw~-łyżeczkach galic. 
lasy osMagdud^j, Jub też w niewiu- 
fulowanjfżS wpnśesutowanych papie­
rach wartościowych w państwie au- 

pbiąg mających według
42*1 l - . r  ;

. wnoszono na
każdą % -poszczególnionych powyżej 
pod A. B. części robót osobno lub 
pa wszystkie roboty razem.

Bliższe warunki licytacyjne wzglę­
dnie kontraktowe, tudzież wymiary, 
rysunki i zestawienie cen jednostko­
wych, jako te i jedno okno jako wzór 
na okaz sporządzone, prząjrzane być 
mogą każdego dnia przed terminem 
licytacji wkaucelarji budowy gimna­
zjum Ffftucpzk* Józefa i szkoły re­
alnej 1. 1, ulica Kamienna w przed­
południowych godzinach urzędowych. 

Lwów, d. 30. listopada 1875.

Migreny i newralgie.

Cały garnitur mebli dla lalek z lakierowa- I Wielki wybór gier towĄrjyikięfi flla "a 
nej blachy wraz z pilśzką c. 50, 75, 90. | lnb 10 osób, nader •DiancKIś ct. 50, 

Żołnierze z blachy podług wielkości i 75, zł. 1, 1.50, 2.&0. ’ • : ’
jrobu  ct. 10, 20,‘ 30. 40, 50, zl. 1, 
i aszy no w e zh 1.20,1.50,2.60,3.90 do 6.

Najnowsze książki z obrazkami z telutem 
i bez takowego ct. 6, 10, 20, 30, 40,
Y O ^o , 75, daleko większe z twardego 
kartonu ct. tO, zt. 1, 1.30, l.G0do2.50.

Nowa zabawa Paręnet z 24 okazami, 
tylko ct. GO, większa 1 zł.

Nader kosztownie udekorowane gry (Compositions-Spiele) dla dzieci wszelkiego 
wieku, z 6 składanami obrazami, wraa z przepiłem ct. 50, 80, zł. 1 i 1.50, 
największe zł. 2.50, z angielskimi obrazami(farbendrnk) tylkz zł. 2, 2.50, 3.60, 5.

Wodotryski wraz z akwarjum i skałę przedstawiające wraz ze szkatułką i ma­
gnesem, rybami, kaczkami itd. tylke 2 zł. . O ct.

Poruszające orang-utangi, nader ndala figura, sztuka 39 et.
Nowy Froeblowski aparat do czytania, tylke zł. 1.20, większy zł. 1.80, 2.50.

Gra w raletkę wraz * planem-gry, za­
bawne dla całych towarzystw, 1 szt. 
po zł. f, 1.50, 2A0, 3.50 i  5. i \  

Paryżanka, karton z ubiorami na lalki, 
kapelusze itd  z należącemi do tego 
figurami. Treść toa lety ct. CO, zł. 1.20, 
2, 2.50 do 5.

Mapy. Kubuś gra z 6rna mapami, tylko 
zł. 1.50, 2.50.

Globus ct. 30, 75, zł. 1.53, 3.50.
Eeiszeigi ct. 90 do 6 zł.
" ade rm iłe  przedmioty dla lalekct. 10, 20, 

30, 40 do 1 zł., delikatniejsześł. 2.Ó0.
Karabiny i szable ct. 20, 30, *0.
Karabiny kapsl. po zł. 1, 1.30, 1.60, 1.50.
Pudelka gry z potrzebami do domu, me­

blami, żołnierzami, miastami, polowa­
niem po ct. 10, 30 do zł. 1.50.

Szkatułki z narzęd. ct. 50, 75 i zł. 1.20.

Metallophon z nutam i zł. 1, 1.20, 1.80, 
2.40, 3, 4, 5, 6.

Trąby z klapami ct. 75 i 1 zł.
Zwykle trąby ct. 5, 15, 20.'
Latarnia magiczna, najnowszy system, 

zł. 1, 1.50, 2, 2.50, 3, 3.50 do 5.50. 
Gry w domino ct. 6, 10 20, delik&tns 

ct. 50, 75, f i. 1, 1.50, 1.60, 2.50. '
Die W acht im  Rhein połączona 

menbrett. ' "
Gra dzwonka 

20, 3Q,; 50, 80, zł. 1 i

. I Tylko u Wittego I
W ie d eń , Terl. K artnerstrasse 59, vis a vis Heinrichshof.

Adresy telegramowe: ł U * U ',  W i e  O , przesyłka za pobra»i«m poczto wom: 
Zamówionia na święta greckie przyjmujemy aż do początku stycznia.-» ■  
Uprasza się o wczesne zamówienia z prowincji.________________ 3G§o

8, u lica YiTlenne.
Jedeu proszek roz] ugżezony w łyżce wo­

dy ocnlrzontjj i zażyty, dostatecznym je s t 
do nśmierzenią natychmiast najsilniejszego 
bolu głowy i migreny i do wyleczenia 
—uęcia.ioląiU m^ biegunki. Sprzedaje się 

pf|d#kwćłi zaw iera jących  dwanaście 
pfÓBztóf. M 3580 1—22

Dte unikuicnia & łszrrstwa, żądać należy 
aby każdy proszek by ł opatrzony podpisem 
G r i m a a l f  d r  C o i u p .

Dostać można w aptekach we L w o w ie  
pp. ^Mikolascha, Beisera i Ruckera; w 
K ra k o w ie  pp. J .  Trsuczyńskiego i W. 
Redyka; w B r o d a c h  Kullaka i Franzosa;

R z e s z o w ie  Schaittera.

Dciitysta Łocwner
w W i e d  u l u . ,

zamieszkał w TARNO PO LU ,
sporządza sztuczne zęby, usuwa V 
ból, plombuje zęby itd . podług naj- /
lepszych metod.

K f ^ l i t i z p r u c k i f  1 § a i 2 b n r s k i c  S O g u l d e n o w e  L O i l ^ j i
Oiągnienia |  "T ™  ?«H każdy los musi wybrać najmniej 3 0  zł.

L o s y  o r y g in a ln e  śeiśłe według kursu dziennego. Na r a t y  . . . ta tu e .* *t. i i 0rai..ięe.n»«.i.eui. ini ratalnemi po * it. przyczem *ra sif na w.zy.tki. wyjranc, a w knśea ntrsymnje się les irrlnalty 
Ze względu na w.eikf pewno.c j 5 n , I © Ż © n i »  k a p i t a ł ó w ^  gdyż pominajwszy szansę wygranej na 30000, 20000, 10000,2000,1000 zł. itd.

p *d w y ż s «e » Ie  k n n i i  uw ażać  należy  p raw ie  za n iem o łebn e . M l  36»-fl—*
bedn tyllro za nadeałnniem należyto

K a n to r  w y m ia n y  c. k. u p rz y w . w ie d e ń sk ie g o  B a n k u  h a n d lo w e g o , d a w n  ej Jo h . C. S o th e n , G r a b e n  13. w e  W ie d n iu .

p i l e p s j e
(padaczka) leczy l is to w n ie  lekarz 
specjalny Dr. K  i 1 1 i s c h,

Neustadt, Drezden, (Sachsen).

8.000 sk u tecz n ie  tryleczonych.

D R A G F E S  DE

G E L I S e t C O N T E
i ' AU LACUTE Ot F C F

Potwierdzone przez akademię medyezną 
1847 12—12 w Paryżu.

Dwa raport a  akademii medycznej i liczne 
doświadczenia dawniejsze i nowe dowiodły 
wyłszość tego preparatu nad wszelkie inne 
ielaziste, jak również skuteczność przeciw :

Bladaczcc , upławom , dla wzmo­
cnienia organizmów lymfatycznych, 
dla ułatwienia perjodycznych odpły­
wów i leczenia wszelkich słabości 
z niedokrwistości podiodzących.

Prawdziwy preparat inaczej się nie sprze­
daje jak m pudełkach kwadratowych, opa­
trzonych etykietami nakrapianymi farbą i 
obwiniętych opaskami różowymi, noszącymi 
napis p Laheioaye #9  rwe d’ Aboukir w Pa- 
«yża, o którego znajduje się skład główny 
takowych. We Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha i w Warszawie w składach aptecz­
nych pp. Gallego i Mrozowskiego.



Handel towarów korzennych
K a r o l a  B a l ł a b a n a

X 
X
9 $  poleca 4230 2 —0 '

X Św iece M illego kościelne. Waga C. <
5  1U funtowe > i r v r v

funtowe I U V
^  1 funtowe '  _

8  M S T  I f u n t ó w  .
»XXXXXXXXXXXXXXX XXXXXXXX>

kościelne. Waga O. w

48 guldenów. 1 i F. (Uodziuski we Lwowie,
plac Marjacki pod 1. 7, obok apteki W. P. Mikolasza 

poleca P. T. Szanownej Publiczności swój
M A G A Z Y N  K R A W I E C K I

zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy-

powiększonym lo­
kalu urządził w ie lki sk ła d  gotow ych su k ieu  męz- 
kicli i sk ła d  u b io ró w  d la  e h łopczyków  od la t
3di do 15tu po bardzo tanich cenach. Poleca takie  
na jnow sze.,Amerykańskie Bundy1* nieprze- r 
makalnc. bardzo praktyczne. 4(4)1 IG - 30

M  V  A  s C z O l !

KÓCOO
|D yw an y  a n g ie lsk ie

w różnych wielkościach strzyżone i nieslrsyżone

A d res :

POD OWARANCJA ZA JAKOŚĆ i PRAWDZIWOŚĆ TOWARU 
vr.cy.tko v. tkanego vt jrobu -̂ po 

FABRIKS JYIEOERLAGE u. WAARCA-.IAPPTDEPOT

C H O D N I K I
we wielkim wyborze po najumiarkowańszych cenach 

H A N D E I j  4205.1.

,      ____________________— ...................- R o n s o r l la m a ,.
Z / T  we W IE D N IU , M a ria h ilf e rs t ra s se  73. 'M W  3644^24 - 2 f ' 

Wysyłki uskuteczniają się rzetelnie za pobraniem, wzory bezpłatnie franci

J . Drexlera i Synów

skiadc. k. up. Rafinerji spirytusu 
fabryki ramo, likierów i octu

J i i j i s ia  Mikolasza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu.

\ajtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
• - ■ “37 IQ Q_*0

w e L W O W I E ,  p lac  K a p it a ln y  Nr. 2 .
Obstalunki l a prowincję „uskutecznia się odwrotną pocztą.

M o a c w a o o c c o a a c

TAPIOKA
Pana <3r r o u .lt  junior w Paryżu, 

ulica Ste Apollne 'Sr. 12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brazylijska  czysta i naturalna je s t  po­

karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po­
twierdzone oddawna, a le nie masz produktu służącego do pożywienia czło­
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o p ok a rm a ch  
do p ożyw ien ia  ln d z i n żyw an ych  tak określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioka, bresylijska czysta i naturalna w niezem nie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 3 74 12—2G '

Kupnjący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapió i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie.

„ P u r i t a s ” 9
(Mleko odmładzające włosy.)

„PURITAS"' nie jt śt żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po 
dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy oihńładnia, to je s

i 14 d n i im takową farbę, przywrócićwkrótce i to pajdalcj
może, jaką początkowo miały. . . .  . . . . . .

„Puritas" nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy 
podług upodobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać 
; łaźnię parową używać, i ani śladu farby się Inie spostrzeże, ponieważ

jako też»»«“■ fa rb u je , ly jko  odmladnia, tak najbujniejsze włosy koli. 
tołosy i  brody u mężczyzn..

Flaszka „ ' ’,.ritasu’kasztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. 
wanie) i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów 

O T T O  F R A N K  A  C O M P .  w e  W i e d u i u  
Mariahilferstrasse Nr. 38.

W TARNOWIE u M. G M zińskiego. 
W STRYJU w apt. W. Drągo^skiego.

D. Kubinowicza-.

..Składy: We LW O W IE, w aptece 
pod jrebrnym orłem 2 . R u c k e r a ,
Ludwika Janowskiego, fryzjera.
W KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski 
apt. pod św. LTorjitnem.

W TARNOPOLU w apt. u Fr. Ja- 
mrogiewicza. 3854 18—52 [ aptek:

W SADAGÓRZE 
W STANISŁAW OW IE u F. Steebera

W y d a w n i c t w a  J o z e f a  L n g r a .
larsg^Na głównym składzie wc Lwowie'

w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego.
„ TYGODNI K  I L U S T R O W A N Y '

Pismo to  łączące piśmiennictwo ze sztuką, zajmując, się przeważnie 
rzeczami krajowemi, sta ra  się upowszechnić znajomość dawnych zabytków
ojczystych, historycznych, pamiętnych lub malowniczych okolic , wspomnień 
dziejowych, ważniejszych w ypadków bieżących,^ kw estji społecznych, utw o­
rów malarstw a i rzeźby, typów ludowych — słowem w szystkiego/ co pód 
względem dziejowym, społecznym lub artystycznym  w k raju  aaszfrn lub 
granicą na- szczególną zasługuje uw ag).

W aru n k i pfem ufteraty:
we L w o w ie  w księgarni S«y&ri ha i Czajkowskiego  

Pocznie 14 zł. 40 ct. —- Półrocznie 7 zł. 20 ct. 
Kwartalnie 3 zł. 60 ct.

9 9

N a p r o wi n c j i :
P o czn ie  17  z ł .  60  ct. —  P ó łro c zn ie  8  z l .  SO c t.

Kiourtalnie 4 zł. 40 ct.
W kwartału IV. rb. podobnie jak to miało miejsce la t zeszłych wszy­

stkim  bez w yjątku prouumeratorom „Tygodniku Ilustrowanego", rozdane zo­
stania b e z p ł a t n e  p r e m i o m  r y s u n k o w e  w i.lkiego form atu, przed­
staw iające kopię znanego obrazu I .  O f i l  e r a ,  Lwowianina, pt. „ O d w i e ­
d z i n y  O jc a ’’. Ci zatem z prenumeratorów na pru w umyj zamieszkałych, 
którzy premium to życzyliby sobie otrzymać nie z lam tue i w stanie nieu­
szkodzonym to  je st, owinięte na wałku drewnianym, zechcą na koszta p rze­
syłki i opakowauia nadesłać 50 ct. najpóźniej do dnia 30. g rudnia rb.

i9 9  ■

P is m o  to  n a j ta & u e  u  w s s y s tk io h  i l lu s t r o w a n y c h  w y c h o d z ą c y c h  w  W a rs z a w ie  o b e jm u je  :
Opis najnowszych podróży, geograficznych odk ryć , spostrzeżenia nad 

zwyczajami ludów talf .społęconych ja k  i starożytnych, utwory bellestryczne 
najnowsze whriesżcMtntłjednocześnie z Ich pojawieniem łie  zag ran icą , utwo­
ry dramatyczne mniejszych rozmiarów, artykuły z dziedziny nank przyro­
dzonych, przemysłowyoh, spółozesnych, z zakresa sz tuk  pięknych, życiorysy 
znakomitości spółczesnych, kronikę naukową, literacką i artystyczną, krótkie 
nowości teatra lne, statystyczne, literackie, naukowe, oraz nekrologią-

W arunki prenum eraty:
W  K S IĘ G A R N I S E Y F A R T H A  i C Z A J K O W S K I E G O -

we Lwowio : Na prowincji:
Pocznie . . . 14 .ł. 40 cl. Rocznie . . . 17 zl. 60 ct.
Półrocznie . . 7 zł. 20 ct. Półrocznie . . 8 zł. 80 ci.
Kwartalnie . . 3 zł. 60 ct Kwartalnie . . 4 zł. 40 ct.

D z i e ł a  Z y g m u n t a  K a c z k o w s k i e g o
p r z e j r z a n e  i n z u p e L n io n e  przez Autora wraz z poglądem krytycznym W in c e n te g o  K o r  o t y ń s  k ie  go.

TOMOW j e d e n a ś c i e .
W ydanie to na pięknym welinowym papierze, każdy tom  obejmuje około 35 arkuszy ścisłego druku, w 8ce z wizerunkiem autora.

'Warupki prenumeraty we Lwowie w księgarni Seyfartha i Czajkowsk ego
Za tomów jedenaśdle 20 *ł. 30 ct., ifcfóre stosownie do umowy z księgarnią w kw artalnys/ł ratach s

W k r ó tc e  o p u sz c zą
ALBUM MALARZY POLSKICH

SE R Y A  I. M O N A C H IU M ,
pod k ierunkiem  znakomitego rodaka naszego 

Józefa  Brand ta
Będzie to  wspaniały zbiór kopii obrazów, formatu większego ja k  bi 

blia L»ore’go, w ykonanych w zakładzie drzeworotniczym „Tygodnika Illustro- 
wanego", w edług oryginalnych rysunków artystów -Polaków , w Monachium,  «, -ryginalnych i. „
przebywających, z dołączeniem krótkiego objaśnienia przy każdym

MIKOŁAJ KOPERNIK
D R A M A T  w  s  a k t a c h  

przez WINCENTĘGf) RAPACKIEGO.

Biblioteka najcelniejszych podróży.
Tom I. Audouard, Podróż po Ameryce północnej. Prze­

kład r. francuskiego 30 ct.
Tom U. do IV. Beuuvolr, Podróż naokoło Św iata 3ty

Tom V. tiahrii 
d z i e  z francuskiego złr. 1. 

Tom VI. do U H . H

_ -  III . Pekin, Yeddo, San-Francisco. i 
tycznu wędrówka po Wscho

. Hflbner, Przechadzka na około ziemi
odbyta w  rokn 1871 8ty złr. 2.75.

p ra sę  d ru k a rsk ą :
Dzieła Karola Szajnochy
Które zaczną wychodzić z dniem 1. stycznia 1876 roku. O sposobie 

w ydawania powyższych i o warunkach przeadłaty, Szanowna Publiczność 
w swoim czasie zostanio szczegółowo zawiadomiona. Obecnie nadmienia się 
tylko, że cena dla prenumeratorów „Tygodnika Iliustrow anego" lub „W ę­
drowca", nadzwyczaj będzie nizką.

SZ K IC E H U M O R Y ST Y C Z N E
p rz e z  J Ó Z E F A  B L I Z I Ś S K ł E t t O ,

z rysunkami F ranc iszka  Kostnew skiego .

K R A S Z E W S K I
KAKTKI a PODHliŹY

roku 1858—1864
Włochy, Neapol, Francja, Belgja, Niemcy 

r 4o z 70 drzeworytami wydanie ozdobne 53 arkuszy druku.

Księgarnia I8 e y f a r t h a  i  C z a j k o w s k i e » o  vve Lwowie 
wydała swoim nakładem g&j«nijĄ€ą PODRÓŻ JULIUSZA VKR\E

T a je m n ic z a  w y sp a
Część I. „ B o f l r l t M  a  p o w i e t r z u ”  w 8ce 222 stroanic — Cena 1 zł. 80 ct.

SZARANIEWICZ, K a n t ;  o k a '  n a  b e l l e f f l k j a  k o ś c i o ł a  B l i s k i e g o  ?a czasów Rzeczyprsp 1 tej Polskiej pod względem histo-
rji, przedewszystkiem o stosunku świeckiego duchowieństwa ruskiego w Galicji do zienti w tym okresie w dużej 8ce cena 64 c.

BARANOWSKI, N a j w a ż n i e j s z e  w i a d o m o ś c i  z  N a u k i  o Wśzechświecie w Sce cena 60 ct.
DZIEDUSZYCKI, K y »  d z ie jów  k o śc io ła  k a to lick iego  w  Szw ecji 4o cena 4 zl. 50 ct.

mm
wiłtdzialn;

» .  D I T H A R Kart do gry
pow szechni#'** najsłynniejszą u-

plac Marjacki we Lwowie.

“Największy skład fabryczny-
=  L  A M P  S

s a l o n o w y c h  do p o k o j i  j a d a l n y c h ,  ś c i e n n y c h  w i -  
| g ż ą c y c h ,  jako  też L A T A R Ń  w  u  a j  n o w s z y c h  i  g i i r  

g t o w u y c h  l a s o u a c h .
Spr/edaź hartowna jako też drobiazgowa po ponownie zni 

onych cenach fabrycznych.
G ł ó w n y  s k ł a d  podwójnie r  Pnńwanej 

|  salonowej, gospodarskiej i amerykańskiej & I .
Przesyłki uskuteczniam na każde m-ojśCe /.a pobraniem poczt.)- 

j wera lub • kolejowom. 3902j8—10

- ■ -  . ..—ni u, utrzym uje i odsprze- 
j daje tak tużinowo jak i pojedyńcze- 
j rai taliami po cenneh fabrycznyoh z 
] doliczeniem tylko kosztów przesyłki.

Skład fabryczny

0. T. Winekfer
42.L4 w e  L w o w i e .  2-

Wy<

Dla posiadaczy koni
jest rzeczą wielkiej wagi, posiadać środek, któryby ich koniom nadawał 
nadzwyczajnej wytrwałości i wydatmiś-.i, a przytem był skutecznym ua 
cierpienia reumatyczne. Połączenie tych dwóch przymiotów znaleźć 'można 

e. k. uprz. plyuio uzdrawi ijący m, preparowanym przez Franciszka 
Jana Kwizdę w Korneuburgu, w którym przytaczamy następujące listy :

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korncuburgu.
Znakomito wykonanie sztuk t .  końmi n» przedstawieniach w cyrku, 

isle są od n idzwyczajnej s ly -jnnsztularuoj, gibkośu i clustyczneści 
ścięgui ; a przy wielkich wytężoniacłi koni baczyć na to należy, ażeby te 
przez użycie prezerwatywy utrzyWiać tIWGabi w .  Taką pezorwatywą, oka­
zał, się c. k. ńpr. p łyn u z d r a w i a d l a  koni j-.k>> środek nader "sku­
teczny; tenże potęguje silę muszailarną, piraliżuje skutki powstijące z 
wielkiego wytęźen a siły szybko i gruntowire. IŁówuież okazał się e. k. 
Ti?A. p 1 yii uzdrawiający dla koni nader .skutecznym w przypadlościaćh ro- 
i::u iiy iiui'„ cierpieniach g')ść owych, które, środek t n szybko loozy.

Wiedeń, 27. maja 1875. E r u e s t  R eu.z, dyrektor.

Do pana Franciszka Jana Kwizdy to Komeubnrgu.
Z przyjemnością donoszę panu, że według •zawiad un cHi a c. k. na­

dwornej s ta jn i ..ogierów w Kladrub i Alpiue SI ud T u m , paiUkio preparaty 
(f!: k. uprz. płyn mdrawiający) okazały bardzo skutecznymi. 3884 2 -2 

Wiedeń, 25. mają 1875. F -. Ca va li ero.

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Konieuburgu. . 
Pański, c. k. uprz. płyn uzlrawiający stał się w swej nieprześei.r 

guionoj skuteczności przeciw cierpieniom goścowym i reumatycznym, jako- 
też przeciw zesztywniouiu i porażeniu nóg, u posiadaczy koni w Toskatóp' 
.niezhędnym. Przyszlij nam paa 500 iiszek  pańskiego c. k, rnrz. p,Iynu 
nzdrawiają..-.Pg.) ażebyśmy mogli rychło załatwić liczne zamówienia.

Livorno, 26 listopada 1875. R. Dunn & E. Malatesti.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 
w e L w o w i e  : Konstanty Isk ie rsk i, apt P. M ikolascha, apt. J. Beisera. 

ipt. óygmnn. Ruckera (dawniej Tomanka), Jakuba Piopesa; i W ładysława Tepy, 
apt., w K r a k o w i e  M. Jawornicki w rynku g ł. kam. Kirchmajera , p Józef 
Talią”  tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy u- 
rządzóue, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach

P v < r > o o i f  r»r\CTCk D la  Zawarowania się przeciw  fałszow anio  
A Z i C O b l  L ljs jC b - uprasza się i 1. . .  . .. .. . „ ___to baczyć,., iż p ły n  . ,I.ar..

y jn y  F ranciszka  Jana K w izdy  je st tylko ten p ra w d z iw y , który c. k. w y łą ­
cznym  przyw ilejem  odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z funsW  pndolmemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to  uwagę, iż na każdej etykiecie proszku kor 
nenburskieyo  , moje n iże j zamieszczone nazw isko napisane czerwoną farbą  się 
zna jduje , uważam przeto za m ój obowiązek uwiadomić, że są w handlu fa łszo ­
wane środki, które zwożone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre 
djernji, przed  zakupnem  których ostrzegam.

M toby  m i fa łszerza w sk a z a ł, k tó ry  n a d u ­
żyw a m ej m a rk i o ch ron n e j, a b y m  go m óg ł pod  stąd 
p od c iągn ą ł, o trzym a w yn agrodzen ie  do 500 zlr.~^0(|

'  Używający najlepszej sławy
M a g a z y n

Siilrieiiiiięzkieh
N e i r a t h  & , W e i n b e r g e r

we W ie d n iu
Stadt, Himmelfportgasse jjr. 3.

przypierający do domu narożnego przy 
K arntnerstrasse, utrzym uje wielki wy* 
bór wszystkich możehnych sukni mez- 
ki ch, tudzież F u te r  m iastow ych  i do 
p o d ro ży  po zdumiewająco tanich cenach. 
U branie jesienne i wiosenno od 18 zł. i w. 
8u lania wierzchnia na iesimi

Kt. j e s i e n n e  i wiosenno ( 
8u lania wierzchnia na jesień 

lub wiosnę 
S u rd u ty  z im ow e, paletoty 

watowane
utra miastowe, rozio. gat.
„ do polowania „ „
„ do podróży szopy „

Pończochy I buty futrz. " ” 8 ” , ”
Styryjskie burki „ 12 ” ”
Surduty strzeleckie i po 10
Szlafroki 0d 10
Ruudy do podróży ze s ty ­

ryjskiego sukna '  12
Płaszcze i hawel.iki 20 „ „
Spoduie zim ow e „ 6—7 zł.

Za dokładne szycie i eleganckie 
fasony każdej sukni ręczy się a su­
knie. któreby się nie podobały, będą 
bez przeszkody napowrót przyjęte. — 
Zamówienia na prowincję załatw iają 
się rzetylnie i rychło za‘zaliczeniem. 
C enn ik i i n a u k a  o b r a n ia  m ia ry  
bezpłatnie. 3792 5 _ 1 5

7, uszanowaniem
Neirath tfc Weinberger,

krawcy, we Wiedniu, Stadt, Himmel- 
ptort Gasse N 3y- przy. rogu Kiirnt- 

nerstrasse.

% I:
Prr
g ra i
Spri
czai
trz e
P ru i
F ra t

znaj 
złr. 
r u 1 
cnie 
kap 
p la  
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dna
wił
12.
m ó’
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PAPIER WLINSI ł y
s k

Zaukoti ile }<owcdzenie tego środka 
Jzaleźy od jego własności sprowadza­
n ia na powicr.. chnią ciała, zapal ń i. 
'rozdrażnieniu, któ e dotkęły najźy- 
wotnitj zo organu; tym spttobem 

(przeciąga on chorobę na izęści (i ła 
mniej delikatne i daje wiąbszą ła­
twość uLczenia takowej. N ijznako- 
0 itsi lekarze zalecają go przeciw ka­
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom• 
yardlanym, grypie, gośćcowi' bolom' 
w krzyżach itp. Użycie tego papieru' 
^f.rdzo pro te, jedynie przyłożenie;
:wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie świerzbienie. Cena pudełka 
:lfr . 50 c. w Paryżu. Skład główny. 
:w Paryżu u p. Wi-lin na ulicy Seine 
31. — VYe Lwowie W 1 ptece p. K. Mi­
kolasch a ; w Kr?i owie w aptekach!
pp. J. Trau'.zy ńskiego i W. Redyka,i 
w Brydit h w apt. p. Franzos.

>75 8-  ?
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C. k. uprz. koleiB B I m Ł Naddniestrzańska.

Ogłoszenie.
Ponieważ zn względu na przedmioty porzipiku dzienne^b na nadzwyczajnein na dzieś | 

16. grudnia b. r. rozpisanym pierwszem waluem zgromadzeniu, colom powzięcia uchwały, i
na lunlsi.awiM 8 9 0  ot-atutAoi iuomo(r >n.> 11 itóii ... ..............._______ : j  _j na podstawie §. 20. statutów wymagana ilość akcyj, w przeciągu czasu statutam i do zło- 

I żenią ozmczouym w głównej kasie Towarzystwa złożoną n i e z  o s t a ł a ,  rozpisuje i 
się ponownie

Pierwsze nadzwyczajne walne zgr<
akcjonarj uszów c. k. uprz. kolei Nadd n ies tte i iijsk i ej

celem obradtrwania i powzięcia uchwały nad przedmiotami, które w pierwszem 
z dnia 20. listopada 1875 r_; na porządku dziennym umieszczone były,

na dzień 23- grudnia 1875.
«  g o d z  lO .  p r z e d p o ł u d n i e m  w biur.e Towarzystwa we W i e d n i u  1. Nibelungmgasse 3 

To pouowuiti zwołane walne zgromadzenie staje się na podstawie §. 21. statutów 
zdolnem do powzęcii uchwały, bez względu na liczbę obecnych abcYjonariu-  ̂
szów, oraz bez względu na kapitał akcyjay ja k i zstępują, 1

P o r z ą d e k  d z t e n u y ;

1. Uwiadomienie o wnioskach kuratora posiadaczy obligacji pierwszeństwa, względem 
odstąpienia litiij c. k. uprz. koleji naddniestrzińskiej wraz z wszelkiemi ruchomościami i 
nieruchomościami pod z irząd 'państw a lub innemu przez jskarb wyznaczonemu przedsiębior­
stwu za 2 ,100.000 zł. w. a., oraz powzięcie decyzji o tych wnioskach, ew entm lnie:

2. Powzięcie decyzji o likwidacji Towarzystwa i o przeprowadzeniu tejże likwidacji,
3. Wybór likwidatorów.
Panowie akcjonarjusze, którzy na tern walnem nadzwyczajnein zgromadzeniu chcą być 

przytomnymi, lub swoje prawo głosowania w myśl §. 14. statutów wykonać, mają swo 
akcje, wraz z do nich należącymi: jeszcze nieprzepadłeini kuponami i ta loka m i, najdalej do 
20. grudnia 1875, w głównej kJtśle Towarzystwa I. Ńibeiugongisse 3, wraz z spisami w 
dwóch egzemplarzach wykonanemi, do których blankiety w po mienionej kasie bezpłatnie 
wydano zostaną, złożyć, a odbiorą pokwitowania i karty legitymacyjne na to walne zgro- 
madzeuie.

Akcyjonarjusze mogą tylko przez takie osoby być zastąpionymi, któro same są człon­
kami walnego zgromadzenia i mają w takim razie pełnomocnictwo na odwrotnej stronie 
karty legitymacyjnej znajdujące się wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Piętnaście akcyj daje prawo jednego głosu i może każdy itkcyjonarjusz dowolną liczbę 
własnych lub polec mych mu głosów w sob.e zjednoczyć.

Po ukończeniu waluego zgromadzenia zostaną złożone akcje za zwrotem pokwitowania 
wydane. •

Wiedeń, dnia 20. listopada 18 75.

Bada zawiadowcza c. k. uprz. kolei Naddniestrzańskiej.
będzie płaconym).
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‘■V /dawca, właściciel i odpowi*>dzfclny redaktor Jan  Dobrzańaki. Z drukarni , Gazety Narodowej “ J. Dobrzańskiego i K. Grounuia. Zaraąc cś A .  tiłkętk


